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Lwów 18. września. 

Jeszcze nie ucichła zupełnie dyskusja korona- 
cyjna w Czechach, w Przedlitawji i zagranicą, a 
już nowa rozpoczęła się dyskusja na temat ugody 
czesko-niemieckiej. Że między jedną a drugą za- 
chodzi ścisły związek, to chyba wątpliwości nie 
ulega. Teren, na którym się obie toczą dyskusje, 
jest ten sam, podstawy ich są te same, więc i 
związek, jaki między nimi zachodzi, łatwo bardzo 
zroznmieć. A przecież zasadnicza między dyskusja- 
mi zachodzi różnica. Jedna wydaje nam się bez- 
przedmiotową i na razie przynajmniej bezeelową, 
druga mogłaby być przedmiotową i w danych wa- 
runkach mogłaby doprowadzić do zamierzonego 
celu, gdyby można było przypuszczać, że obie 
strony przystąpiły do akcji w dobrej wierze i ze 
szczeremi zamiarami. Że dyskusja koronacyjna jest 
bezprzedmiotową i na razie przynajmniej nie ma 
przed sobą pozytywnego i realnego celu, o tem 
mieliśmy już sposobność pisać. Rozpisano się na 
ten temat nie wiedzieć doprawdy z jakiego po- 
wodn, chyba tylko na to, aby prasie czeskiej i 
niemieckiej dać raz jeszcze dogodną sposobność 
do wypowiedzenia sobie w formie zresztą przy- 
zwoitej i parlamentarnej, kilka politycznych nie- 
grzeczności. To się jednak już stało i obie strony 
zapewne będą jeszcze dość długo czekały, nim się 


nadarzy tak dobra sposobność do wzajemnych 
komplimentów. Na razie z obu stron mówią o 
ugodzie. 


Wyrazitiśmy przekonanie, że dyskusja mogłaby 
doprowadzić do jakiegoś pozytywnego rezultatu — 
gdyby zobu stron była dobra wola. Owoż właśnie 
tej dobrej woli nie widzimy po stronie niemiec- 
kiej. Prasa liberalno-opozycyjna we Wiedniu w ta- 
kiem jnż teraz pisze tonie, że zdawaćby się mo- 
gło, że o porozumieniu się ani mowy być nie 
może. Przypomina ona przedewszystkiem historję 
rozbitych w kwietniu roku bieżącego rokowań ugo- 
dowych między reprezentantami szlachty feudalno- 
czeskiej i liberalno-niemieckiej, zwalające naturalnie 
całą winę na Czechów. Twierdzenie to nie zupeł- 
nie jest zgodnem z prawdą. Wina niepowodzenia 
Spada co najmniej w takiej samej części na Niem- 
ców, jak na Czechów. 

Szlachta konserwatywna zaproponowała szlach- 
cie liberalnej kompromis przy wyborach, ofiarująe 
Jej piętnaście mandatów w kurji większej posia: 
dłości czeskiej. Arystokraci niemieccy stali się 
zrazu skorymi do przyjęcia proponowanych piętna- 
stu mandatów, gdy nagle w prasie niemiecko- 
liberalnej powsiał hałas i gwałt przeciw takiemu 
częściowemu porozumieniu się między szlachtą bez 
poroznmienia się z resztą reprezentantów narodn. 
Szlachta niemiecka nastraszyła się krzyku i oświad- 
czyła przez usta swoich reprezentantów, że przyj- 
muje wprawdzie ofiarowane sobie mandaty — do 
sejmn wejdą jednak wybrani niemieccy posłowie 
arystokratyczni dopiero wtedy, gdy doń przystąpią 
inni posłowie niemieccy. Byliby arystokraci kon- 
serwatywni chyba dziećmi politycznemi, które nie 

szły jeszcze poza zasady elementarza politycznego, 
yby po takiej odpowiedzi nie cofnęli swojej pro- 
pozycji. Wszak na to ofiarowali Niameom kompro- 
mie, aby ich mieć w sejmie, ale nie na to, aby 
cy pozwolili się wybierać i mandatu nie wy- 
konywali. Prasie naszej niemieeko-opozycyjnej po- 
doba się jednak i teraz pisać, że cała wina leży 
po stronie przeciwnej. Nie świadczy to w każdym 
razie o dobrem usposobienia Niemców dla akcji 
ugodowej. Niemey liberalni wżyli się już widocz- 
nie w poliiykę abstynencyjną i trudno im teraz 
Z nią zerwać. 


NA HYDRÓPATJI. 


Na-pół nowela, a na-pół humoreska. 


(Ciąg dalszy). 


Zgromadzenie natychmiast po odczytaniu tego 
dokumentu przemieniło się w parlameni. Przewo- 
dnietwo objęła hrabina galicyjska, która się leczyła 
w sakładzie na rozdrażnienie nerwów przez wy- 
obraźnię. 

— Tego już za wiele !— zawołała, 

-- Przecież żyjemy już jak skazańcy — do- 


dała blada guwernantka skrofulicznej panienki zj 


Poznańskiego, sprowadzona z Genewy. 

— A wszak monotonja ta nas zabije! — za- 
uważył melancholijnym głosem bohater maskarad 
wowskich. 

— A ten wikt, ten wikt! — zgrzytnął z kąta 
cierpiący na siedm katarów dyrektor enkrowni z 
Podola — wołowa i cielęcina, albo wołowa i 
szynka gotowana. i 

— A ten brak wszelkiego trunku! — z głę- 
bokiem westchnieniem zauważył znany pesymista, 
który od młodości pogardę swoją dla Świata i ludzi 
topił w alkoholu. 

-— Bauernbad jest czarujący! — zawołała, 
patrząc z zapałem na sufit, hrabina galicyjska.— 
Ta klomby! ta fontanna! Ta solitude! 

— A ta panna Bessyak ! — dodala guwer- 
nantka zawracając na znak rozkoszy zielone oczy. — 

ona śpiewa ! 

,— A jakie ma ramiona! — uzupełnił cienko- 
nogi dandys lwowski. — Czekoladowe, jak panna 
Russel | - 

Zanosiło się tedy na formalny rokosz. W fotelu 
drzemał stary profesor uniwersytetu, cierpiący na 
mleca pacierzowy. Suchotniezy bnchhalier banku 
zasiadł do gazet. Trzy niedokrewne siostry, córki 
wysokiego dygnitarza, ziewały na kanapie, jak trzy 
nenne gracje. Zresztą cała sala była w ruchu, a 
sad sytuacją górowała hrabina. 


ą do całych Niemieę 
rocznie DO marek — kwartalnie 12 marek marek 50 srg. 
Sszwajcarji rocznie 


PLENN 


wychodzi codziennie niewyłączająć niedziel i świąt o 8. rano. 


A przecież zdaje się nam, że tym razem | dra Schmeykala. Obok delegatów wielkiej własno- 


sprawa ugodowa gotowa się mimo to posunąć o 
krok naprzód. Rządowi widocznie zależy na tem, 
aby ugoda przyszła do skutku; a przed potęgą i 
siłą rządu mamy jeszcze taki respekt, iż sądzimy, 
że, jeżeli na prawdę chce mieć ugodę, to gotów 
ją mieć. Nominacja hr. Franciszka Thuna jest dla 
nas dowodem, że Jego Ekscelencji panu prezyden- 
towi ministrów hrabiemu Taaffemu szczerze na 
tem zależy, aby Niemcy weszli do sejmu. Nie z 
miłości dla liberalnych Niemców — tak gorąco 
hrabia Taaffe ich z pewnością nie kocha, aby ieh 
koniecznie chciał widzieć zasiadających w sejmie 
czeskim — ale z powodów zupełnie innych chciałby 
prezydent ministrów widzieć pojednanych Niemeów 
z Czechami. Ż obu stron — czeskiej i niemieckiej 
— radykalizm w ostatnich czasach znacznie się 
wzmógł. Dowodem tego były niedawne wybory 
sejmowe. Hrabia Taaffe spodziewa się przez poje- 
dnanie Niemców z Czechami położyć tamę rozwo- 
jowi żywiołów radykalnych. 

Czy nadzieja ta się ziści? Niemcy dotychczas 
trzyma:ą się upornie i stawiają ciężkie dość wa- 
runki ugodowe. Podajemy na innem miejscu 
pismo wykonawczego komitetu Niemców  cze- 
skich, streszczające warunki, pod któremi 
Niemcy gotowi są rozpocząć rokowania ugodowe. 
Warunki są dość twarde — tak, żeby się prawie 
zdawać mogło, że są one zupełnie podobne do od- 
mowy. Mimo to jednak chcielibyśmy jakoś wie- 
rzyć, że tym razem usiłowania hrabiego Taaffego 
przecież nie będą bezowocne. Zanadto mu zależy 
na tem, aby Niemeów dostać do sejmu, aby się 
nie miał serjo zastanowić nad warunkami, jakie 
mu Niemcy stawiają dla ugody. Jeżeli się hrabia 
Taaffe uprze przy ugodzie, to gotów się nawet i 
na te warunki zgodzić, tak, że podjęta obecnie 
ponowna próba ugodowa gotowa przecież nie 
przejść bez efektu. Jeżeli historja nie zapisze na- 
zwiska hrabiego Franciszka Thuna jako namie- 
stnika koronacyjnego, to gotowa go jeszcze umie- 
ścić na swoich kartach z przydomkiem „namie- 
stnika ugodowego*. 


Ugoda czesko-niemiecka. 


Inicjatorem toczących się obecnie rokowań 
ugodowych, był więc, jak się zdaje, książę S cho en- 
burg , tak przynajmniej zapewnia naczelny organ 
opozycji niemieckiej w liście otrzymanym z Pragi. 
Korespondent N. fr. Presse zaprzecza bowiem 
przedewszystkiem wiadomości, jakoby ks. Schoen- 
burg wezwany był czy też przez kogokolwiek z ło- 
na szlachty czeskiej, czy przez rząd do podjęcia 
pojednawczych kroków z posłami niemieckimi. 
Ks. Schoenburg powziął sam tę myśl z własnej 
iniejatywy i to jeszcze przed czterema miesiącami 
i porozumiewał się w ciągn tego czasu z drem 
Plenerem, Schmeykalem i baronem Scharschmi- 
dem, nasiępnie z reprezentantami konserwatywnej 
większej własności, wreszcie z rządem, znajdując 
wszędzie życzliwe przyjęcie, co go zachęciło do 
dalszej akcji. Posłowie niemieccy postawić mieli 
warunki, pod jakiemi weszliby do sejmn, a hr. 
Taaffe okazał się skłonnym do zwołania konferen- 
cji do Wiednia przed zwołaniem sejmu czeskiego. 
Wiadomość ta podana przez N. fr. Pr. nabiera 
cechy pewnego prawdopodobieństwa przez sprosto- 
wanie, jakie przesłał do Bohemii ks. Schoenburg, 
przecząc, jakoby przez kogokolwiek z feudalnej 
szlachty czeskiej, a tem mniej przez marszałka ks. 
Lobkowicza wezwany został do pośrednictwa w spra- 
wie kompromisu czesko-niemieckiego. 

Posiedzenie niemieckiego komitetu wykona- 
wczego odbylo sie w Pradze pod przewodnictwem 


Tymczasem przez szklane drzwi wchodowe za- 
glądał faworyt tyrana, Johann; znikał i znowu 
wracał na posterunek. Widoczn*e chodziło o ra- 
porty z placu rewolucji. 

Ale rewolucja bez hasła, sztandaru, programn 
jest urojeniem, mamidłem, niedorzecznością. Tak 
samo i buntowi herrenbadzkiemu brakło zasady. 
Co postanowić? co zrobić? Tego mikt nie wie- 
dział, a najmniej hrabina. 

Jedno tylko było pewnem, mianowicie to, że 
nie myślano o opnazezeniu zakładu. Powaga 
Szczerba, majestat jego wiedzy leczniczej, były 
tak wielkie u tych „fizycznie zniedołeżniałych" 
lndzi, że sama myśl o emigracji uchodziłaby za 
świętokradztwo. 

Zaczęły się tedy jnż cokolniek uśmierzać 
fale wzburzenia, Drabina siadła do fortepianu i 
zagrała barkarolę Szopena, gdy się na widowni 
znowu pojawił Johan z dokumentem w ręku. 

Hrabina przestała grać, a Lwowianin odczytał 
nowy manifest mocarza tej kolonji. Opiewał, jak 
następuje: | 

„Panie i panowie! (Panie kładę teraz na- 
przód, bo to się dla nich robi). Ażeby pacjenci 
moi mieli rozrywkę w granicach dozwolonych 
przez metodę, uwindamiam, że odtąd dwa razy na 
tydzień będzie w Herrenbadzie bal, mianowicie co 
czwartku i co niedzieli. Jedna z pań zasiędzie do 
fortepianu, a wtórować jej będzie skrzypek kapeli 
górskiej w Trottelbergu*. 

Nastało głuche milczenie. Wkrótce ozwał 
się dzwonek, zwiastnjący, że nadchodzi pora ta- 
szów, okładów i nacierań, Cała rzesza wyruszyła 
ze sali z pompatyczną hrabiną na czele. 

Tak została w zarodzie stłumioną rewolucja 
herrenbadzka. 


II. 


Rozkosznie w promieniach słońca zachodzą- 
cego leżał Banernbad, u stóp wielsiej, „dębowym 
lasem okrytej góry, na której szczycie bielała 
rnina zamku dawno pogrzebanych Kaubritterów. 
Bauernbad z Herrenbadem graniczy tylko o mie- 
dzę. Bauerubad wszakże nie jest zakładem lecz- 
niczym, jest tylko stacją klimatyczną. We wspaniale 
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ści ks. Schoenburga i hr. Oswalda Thuna, wzięli 
udział w posiedzeniu : Dr. Plener, br. Scharschmid, 
dr. Russ, dr. Fnnke, Krzepek, dr. Nitsche i dr. 
Buernreiter. Uniewinnili swą nieobecność: Dr. 
Baernreiter z powodu pobytu w Angijt, Bachofen 
v. Echt i dr. Herbst z powodu słabości, dr. Hall- 
wich z powodu zgromadzenia wyborczego i prof. 
Knoli, który się zupełnie wycofał z życia polity- 
cznego. Niemieckie kolegjum mężów zaufania re- 
prezenlowali nadto: Otto Forehheimer, dr. Wal- 
dert i dr. Schlesinger. O ponownych projektach 
ugodowych konserwatywnej wielkiej własności re- 
ferował ks. Schoenburg. Powzięte uchwały posta- 
nowiono na razie trzymać w tajemnicy. Po kilko- 
godzinnem posiedzeniu, na którem obradowano 
nad ważnemi kwestjami wewnętrznej organizacji, 
odbyła się odrębna konferencja między ks. Schoen 
burgiem i drem Schmeykalem. Długo nie trzyma- 
no uchwał w tajemnicy. 


W dniu 16. b. m. książę Schönburg był 
przyjmowany na audjencji u hr. Taaffego. Książę 
zawiadomił prezydenta ministrów o piśmie, które 
mu komitet wykonawczy posłów niemieckich z 
Czech nadesłał. 


Treść owego pisma została uchwaloną na nie- 
dzielnej konferencji posłów niemieckich jedno- 
głośnie i stanowi odpowiedź na krok  księ- 
cia Schónburga, zmierzający do zniewolenia Niem- 
ców celem wzięcia ndziału w ugodowej konie- 
rencji czesko-niemieckiej. Konferencja ta zaini- 
cjowana przez ministerstwo odbyć się ma we 
Wiednia. 

Tekst owego pisma opiewa : 

Książę Aleksander Schónburg, pierszy wice- 
prezydent izby panów, zwrócił się w ciągu lata do 
prezesa niemieckiego klubu sejmowego dr. Schmey- 
kala z pytaniem, jakby zachowało się jego stron- 
nictwo, gdyby rząd zamierzył celem porozumienia 
między obiema narodowościami, zamieszknjącemi 
Czechy, powołać do Wiednia na wspólną konferen- 
cję. Wskutek tego zawezwał dr. Schmeykal ko- 
mitet wykonawezy niemieckich posłów na dzień 
15. b. m. na obrady, których rezultatem była od- 
powiedź księciu Schönburg, udzielona listownie a 
uchwalona jadnogłośnie : 

„Wasza Wysokość była natyle uprzejmą i za- 
pytała naszego prezesa, jak się myślimy zachować 
w obec ewentualności, gdyby rząd celem porozu- 
mienia się zwołał wspólną kenfereneję obn stron- 
nictw sejmowych. Na to pospieszamy Waszej Wy- 
sokości złożyć następujące, jednogłośnie powzięte 
oświadczenie : 

Wyrażamy najszczerzej gotowość obesłania po- 
dobnych konferencyj, czynimy wszakże zależnem 
nasze uczestnictwo od pewnego przypnszczenia, że 
rząd, który dotychczas unikał wszelkiej interwen- 
cji w sporze czesko-niamieckii którego dotychcza- 
sowe oficjalne enunejacje równały się tylko odmowie 
żądań narodowości niemieckiej w Czechach, zaj- 
mie obecnie odmienne, w zasadzie przychylne tym 
żądaniom stanowisko, co może dawać gwarancję po- 
wodzenia wszelkim rokowaniom w tej mierze pod- 
jętym. e 

Ponieważ wszakże w ostatnich czasach kwe- 
stja czeskiej koronacji, której znaczenie prawno- 
państwowe przewyższa wszelkie dotychczasowe dy- 
ferencje, z czeskiej strony w sposób jaskrawy i 
z szczególniejszym naciskiem podniesioną została 
jako temat publicznej dysknsji — przeto uważamy 
również za konieczne celem wyjaśnienia sytuacji, 
by rząd przed rozpoczęciem układów zajął zdecy- 
dowaną pozycję w obec tych zabiegów, niezgo- 
dnych z istniejącą konstytucją i by uspokoił nie- 
miecką ludność w Czechach i w całej Austrii, wy- 


ntrzymanym parku błyszczą w zieleni urocze 
wille, a okazałe kasyno gromadzi całe towarzystwo 
na koncertu i bale. Do Bauernbadu nie przy- 
jeżdżają ludzie leczyć się na utrapienia żołądka, 
jak do Kissingen, albo koić nerwy  rozluzowane, 
jak do Herrenbadu, albo umierać, jak do Meranu. 
Bauernbad jest wallegiaturą, w której się gości 
dla wytchnienia, w której kurują powietrzem i 
wonią kwiatów, dobrym objadem i dobrym hu- 
morem. 

Dr. Śzczerb zdawna już patrzał z olimpijską 
ogardą na zakład sąsiedni. Czasami wszakże 
iata całe stosunek trwał przyjazny; despota her- 
renbadzki pozwalał pacjentom napawać się pięk- 
nemi widokami Pauernbadu. tym jednakże 
sezonie swoboda i swawola w wesołym zakładzie 
przeszły już wszelkie granice i odbijały zbyt 
jaskrawo od ascetycznego Świata herrenbadz- 
kiego. 

Tam pieszczotliwa muzyka, a tu posępna me- 
lancholja ; tam wykwintne bale, a tu regnlamino- 
we spacery; tam kipiąca wesołość, a tu filister- 
skie skupienie myśli; lam szampan, a tu kwaśne 
mleko... 

Magnesem towarzystwa bauernbadzkiego była 
w tym sezonie śpiewaczka, panna Bessyak. Ona 
już właściwie odpoczywała na wawrzynach Przez 
cały lat szereg nazywała się Qnadrupedini i jako 
„Traviata“ i „Julja* zawracała głowy młodym i 
starym lowelasom w Ołomuńcu i w Czerniowcach. 
Zebrawszy spory kapitalik, porzuciła scenę i wró- 
ciła do rodowego swego nazwiska; w zimie mie- 
szka wjpięknej stolicy naddunajskiej, jako nauczy- 
cielka śpiewu, a lato przepędza w Bauernbadzie, 
w własnej willi, za którą gotówką zapłaciła. Panna 
Bessyak, mimo że pierwszy jej impresario, który 
ją odkrył w małem miasteczku na Morawie, da- 
wno jnż przeniósł się do wieczności, zachowała 
zawsze jeszcze Ślady niezwykłej urody. Zupełnie 
odbija od wielkiej swej koleżanki, Adeliny Patti, 
która jest tłusta, bo odznacza się kibicią smukłą, 
jak lilja. Wspaniałe włosy blond okalają jej głów- 
kę, A z błękitnych oezu biją, jak ognie, wspo- 
mnienia dawnych marzeń i tryumfów.  Narzekać 
wszakże nie może na towarzystwo bauernbadzkie. 


| dając w tej mierze niedwuznaczne wyjaśnienie. 

Uznając z wdzięcznością świeżo objawione uczu- 
cia patrjotyzmu Waszej Wysokości, upraszamy go, 
byś zechciał przyjąć do swej wiadomości zajęte 
przez nas stanowisko, a zarazem zapewnienie szcze- 
rego szaennku, z jakim dla niego pozostajemy. Za 
komitet wykonawczy niemieckich posłów sejmu 
czeskiego : Dr. Schmeykal m. p. Praga d. 15. 
września 1889 r.* 


Fortyfikacje belgijskie. 


Ile razy w ciągu ostatnich lat była w Belgji 
mowa o lepszem zabezpieczeniu obrony neutralno- 
ści kraju, sfery wojskowe zwracały zawsze uwagę 
na knieczność wzmocnienia fortyfikacyj Antwerpji, 
ponieważ nie odpowiadają one już dzisiejszym wa- 
runkom akcji artyleryjskiej. Gdy mianowicie poru- 
szono projekt obwarowania linji rzeki Mozy, do- 
wodził jenerał Brialmont, że linja ta nie uczyni 
zadosyć swemu zadaniu, jeżeli jednocześnie nie 
będzie lepiej zabezpieczona Antwerpja, będąca pod- 
stawą operacyjną i ostatniem schronieniem armji 
belgijskiej. Przedstawienia te pozostawały bez 
skutku, głównie z powodn wielkich kosztów, na 
które naraziłchy wykonanie projektów do Antwerpji 
oduoszących się. Teraz dopiero rząd zdaje się 
ehce przystąpić do rozwiązania zadania, lecz w 
rozmiarach, które podobno nie odpowiadają potrze- 
bom. Minister wojny na ostatniem posiedzeniu 
izby deputowanych, odwołuląc się do patrjotyzmn 
ludności, wezwał kraj, ażeby na przyszłość zanie- 
chał publicznej dyskusji nad fortyfikacjami ant- 
werpskiemi ; zaznaczył przytem, że rząd zdecydo- 
wał się na przekształcić je we wszelkich kie- 
runkach i zażądał w tym celu 2 miljonów franków 
na rachunek kredytów, które później będą wyma- 
gane. Sfery wojskowe z oświadczenia ministra i 
z drobnej sumy przez niego żądanej, nie są zado- 
wolone, wnoszą z nich bowiem, iż rząd nie myśli 
o gruntownem przebudowaniu fortyfikacyj antwerp- 
skich. Jedno z belgijskich pism militarnych wyka- 
zuje, że dla zwiększenia odporności twierdzy i za- 
bezpieczenia jej od bombardowania, potrzeba naj- 
mniej 52 miljonów franków. Według planu jene- 
rała Brialmont, powinno być wybudowanych siedm 
nowych fortów, kosztem 12 miljonów franków, na- 
stępnie dla wzmoenienia linji rzeki Nethe i obro- 
ny tam, wznieść wypada 6 rednt kosztem 6 mi- 
ljonów franków. Dalej, dla przekształcenia obozu 
Oszańcowanego pod Anwerpią, należy wystawić 36 
wież pancernych i wzmocnić szańce, które to ro- 
boty pociągną za sobą koszt 33 miljonów franków. 

końcu, obwarowanie dolnej Skaldy kosztować 
będzie 1 miljon franków. Dziennik wojskowy, po- 
dający te szczegóły, żąda, ażeby w interesie obro- 
my niepodległości kraju, umocnienia antwerpskie w 
najkrótszym czasie i na najszerszą skalę przebu- 
dowane były. Może to być istotnie koniecznem, 
tylko, że koszta są bardzo wielkie. Uchwalenie 
tak wysokich kredytów, napotka niezawodnie w 
izbie depntowanych na niemałe trndności. Dla tego 
też minister wojny, by nie wywołać burzy, wolał 
zacząć od żądania małej sumy 2 miljonów fran- 
ków. Nie wiele co prawda za nią będzie można 
zrobić, ale będzie to przecież początek. 


Mitologiczno-republikańskie jasełka. 


Dla czego III. republika usiłnje dorównać 
I-szej pod względem nie tylko już ateizmu, ale 
wprost nawet czystego pogaństwa, to chyba 
pozostanie niewywłumaczoną dla reszty Świata za- 
gadka dzisiejszych mężów stanu we Francji, któ- 


| 


Jest tu wszechwładną primadonną. Każdy tu się 
w niej kocha; obowiązkiem kurtoazji powszechnej 
jest kochać się w pannie Bessya«. Więe ma cały 
rój wielbicieli. Stary jenerał do objadu przynosi 
jej codziennie świeży bukiet, a młody jakiś liryk 
zapisał jej cały album wierszami, pełnemi wy- 
krzykników.  Odwdzięcza się też panna Bassyak 
za te hołdy, jak królowa. Spiewa od rana do w 6- 
czora cały swój repertuar operowy, a Bauernbad 
w tym sezonie wygląda, jak wielka akademja mu- 
Zyczna... 


Właśnie w tej chwili, gdy zachodzące słońce 
szkarłatną koroną opromieniało rozpadły w gruzy 
zamek zbójecki rycerzy średniowiecznych, Ella 
Bessyak stąpa długą, pod względem symetrji nie- 
skazitelną aleją, która prowadzi od werandy kasy- 
nowej i dąży do słynnego w Bauernbadzie ustro- 
nia Solitude.  Fryzurę ma jenjaluie zaniedbaną i 
kostium czerwony à la Kleopatra. Solitude jest 
na pół alianą, znaną z legend romansowych, a na 
pół kioskiem, zbudowanym z pewnym komfortem. 
Dziki winograd i lakierowane krzesła a pośrodku 
olbrzymi stół, na którym niektórzy wyryli datę 
swego pobytu lub historję swego serca. Np.: „Gu- 
staw Mahnkopf marzył tu dnia 4. lipca 1876 r.“ 
Albo: „Lasciate ogni speranga. (Dante.) Maciej 
Makolągwa.* Lub też taki list miłosny: „Karl! 
Vergissmeinnicht. Adelhaid.* 


Siadła panna Ella w altanie ; aforyzmy i na- 
pisy sẹ jej obojętne, bo już tyłokrotnie je wy- 
drwiła, więc patrzy na wspaniałą panoramę, jaka 
się zewsząd otwiera. Nareszcie i ta rozkosz este- 
tyczna ją znudziła.  Wstała z gestem niecierpli- 
wości i szepnęła z marsem na brwiach kunszto- 
wnie wypielęgnowanych : 


— Aber sie kommt micht! 


Nie przychodzi! Nie wiedziała primadonna 
bauernbadzka, że ta, której tak gorąco oczekuje, 
radaby na skrzydłach ptaka przylecieć do niej, że 
jednak trzyma ją na rozgranicza między obydwo- 
ma zakładami surowy manifest doktora Szczerba, 
niepozwalający kuracjnszom Herranbadu udawać 
się na wesołe terytorjum sąsiednie. 


Prywatna korespondencja i nekrologi 1% ct. od wiersza, 
Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomieszkania 


Reklamy W rubryce „Nadestane“ 20 ct od wiersza 
e—a 


Rok XXII. 


Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmują we Lwowie 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjacti 


liczba 6i 7 w domu pana Kiselki; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipsku 


Bazylei, Sxwajcarji i Wrocławiu pp. Haasensteir 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Mocse 
w Warszawie Reichman et  Frendler, Biuro 


anonsów w Paryżu 0. Adam rue des Saint Peres. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 centów od iednego 


wiersza drobnym drukiem (petit). 


sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


rzy formalnie jedną ręką burzą i niszezą to, co 


drugą zbudować i umocnić usiłują. Przyzna bo- 
wiem każdy, że można być przecież szczerym i 
gorącym republikaninem , będąc równocześnie 


chrześcjaninem i że tylko szkodzą w naj- 
wyższym stopniu sprawie republikańskiej ci za- 
cietrzewieni dotkrynerzy radykalni, którzy do 
swoich pojęć ateistycznych cheą przymusem lub 
podstępem przyciągnąć miljony chrześcjan Fran- 
cuzów. To im się nie uda jak w ogóle nigdy nie 
powiodły się najzażartsze nawet prześladowania 
religijne — natomiast podają szaleńcy  niesłycha- 
nie silną broń przeciw republice w ręce 
żywiołów, które pod tarczą religji i wiary, kryją 
zgubne zamiary dla wolności i swobody we 
Francji. 

Tych kilka uwag nasuwa się mimowoli, czy- 
tając opisy rozmaitych jasełek alegorycznych, 
urządzanych przez dyrekcję wystawy — oczywi- 
ście z poparciem rządu — na olbrzymiem prosce- 
nium w Pałacu przemysłowym. O rozmiarach 
tegoż wnosić można w przybliżeniu z rozmiarów 
samej kurtyny, która jest 45 metrów szeroka a 
56 metrów wysoka. Pośrodku tej sceny wznosi się 
ołtarz starożytny, wokół niego stoją trójnogi Z 
ogromnemi kadzielnicami, z których wznoszą się 
bez przerwy obłoki woni rozkosznych. Po nad 
ołtarzem rozpięty jest wysoko baldachim złocisty, 
na tle którego widnieje olbrzymich rozmiarów 
sztandar trójkolorowy. Od tego ośrodka wspinają 
się półkolem ku górze szeregi wyniosłych kolnmn, 
drzew palmowych i laurowych, w głębi zaś widać 
wspaniałe (malowane) krajobrazy, miasta i góry. 
Całość ta ma przedstawiać „Olimp*. 

Introdukeją do każdorazowych jasełek są kil- 
kakrotne odgłosy trąb, poczem następuje marsz 
odegrany przez 800 muzykantów. Teraz pojawiają 
się ziemskie grupy i nasamprzód robotnicy 
winniezni opiewają wino, następnie rolnicy —zbuże. 
Dalej idą robotnicy wszelkiej innej kategorji, żoł- 
nierze lądowi i morscy, a wszyscy ze spiewem 
na ustach witają się wzajemnie wolnomurarskiemi 
znakami i stoją u stóp ołtarza. 

Obecnie przychodzi kolej na grupy olimpij- 
skie, zstępujące z „Olimpu“ w głębi sceny. 
Appolo wiedzie sztuki i ich adeptów, Miner- 
wa nauki, pracowników umysłowych i zakocha- 
nych, Eros młodzieńców, Psyche młode dzie- 
wice. Potem następuje tłum po siarogrecku przy- 
branych półbożków i dzieci, a wszystko to śpiewa. 

Ogółem jest 900 śpiewaków i śpiewaczek, któ- 
rzy w najrozmaitszych kostjumach otaczają wysoki 
ołtarz... Nagle muzyka intonuje marsz żałobny, 
w którym słychać odgłosy grzmotów i okizyk 
rozwścieklenia — cała scena spowita ciemnościa- 
mi. Po chwili pomiędzy orkiestrą a sceną wyła- 
nia się czarno ubrana, łańcnchami obwieszona po- 
stać kobieca, której długie jasne włosy opadają ku 
ziemi bujnemi warkoczami... Autorka tych jase- 
łek, zatytułowanych szumnie „Trynmf Rebubliki* 
— panna Holm es, umieściła dwie takie żałobne 
postacie — Alzację i Lotaryngję — lecz rząd, wi- 
docznie z kurtoazji sąsiedzkiej (!), kazał reżysze- 
rowi ograniczyć się do jednej. 

Czarna owa postać kroczy tedy zwolna ku oł- 
tarzowi, robiąc rękami na prawo i lewo rozpaczli- 
we gesta. Dzieci usuwają się iej z drogi, wska- 
zując na ołtarz, na którym leżą kwiatami przybra- 
ne miecze. „Młodość* i „Miłość* (dwie postacie) 
rozdzielają się, aby jej zrobić wolny przecehód. Ona 
tymczasem zawodzi bez przerwy żałośnie: „Gdzie 
znaleść sprawiedliwość* —a równocześnie rozliczne 
grupy, niby siare chóry greckie, wtóruią jej śpie- 
wem, w którym eo chwila powtarza się refrain: 
„O! ziaw się. bogini, zjaw !* 


I stanęła na miedzy, a w młodym jej umyśle 
toczy się wielka kolizja dramatyczna: czy usłu- 
chać rozkazu despoty hydropatycznego, czy zdep- 
tać przykszauie obowiązku i pójść do Elli, która 
ją tak kocha, która jej tyle już dała i tyle jeszcze 
roknje na przyszłość. Walka ta wyraziście odbiła 
się na twarzyczca pięknej dziewczyny : 

Oto jej rysopis : 

Wzrost: palma. 


Oczy : haber. 
Włosy : heban. 
Usta : miód. 


Wiek ; lat 18. 


Szczególne znaki: Czasami zaduma, czasami 
uśmiech figlarny. 
, Panna Jadwiga, właścicielka tego paszportu, 
jest córką jedyną zamożnego obywatela. Że 
z panny, zaopatrzonej w taką metrykę, robi się 
dziecko rozpieszczone, rzecz naturalna. Panna 
Jadwiga od dzieciństwa była bożyszczem domu: 
korzył się przed jej zachceniami ojciec, a dla 
matki wszelkie jej kaprysy były ewangelją. 

Wychowywała się naprzód w domu, gdzie ża- 
dna gnwernantka nie zdołała okiełzać jej natu- 
ry. Dano ją następnie do pierwszorzędnego pen- 
sjonatu, zkąd po trzyletniej edukacji wyszła jako 
istota dwoista, z głową, napełnioną rozmaiiemi 
naukami i przykazaniami i z niewytępionemi in- 
stynktami samowoli. Gdy opuściła pensję, rok 
cały przebyła w rodzicielskim domu na wsi, a 
czujna kawalerja powiatu poczęła się już zlatywać 
do białego dworu zamożnego hreczkosieja. Doj- 
rzelsi z tych myśliwych odrazu poznali, że z pan- 
ng Jadwigą niełatwa sprawa, że nietylko jest osta- 
tnią instancją w sprawach familijnych domowych, 
lecz że będzie także samowładnie rozstrzygać 
w sprawach swego serca. 


(Ciąg dalszy nastapi), 
Maska. 
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Chorąższcxzyzna 8. 


E iwọ = Iizneńssie Wyborne tylko z browaru Akcyjnego, oraz rano i wieczór zimne i gorące przekąski. 


Po niejakim czasie, gdzieś z baldachimu nad oł- 
tarzem, zstępuje wreszcie: grcźna, dobrotliwa, tryum- 
fująca, dumna bogini „Repuslika.* — „Oto jestem, 
ludzie mój — odzywa się zjawisko nowe, — przy- 
bywam z wyżyn empyreum (ognistego nieba w mi: 
tologji greckie), gdzie po wiek wieków kiernię 
twą s'awną przyszłością. Pójdźcie wszyscy do 
mnie, którzy pod brzemieniem bezprawia cierpi- 
cią — wy wydziedziezeni, biedni męczennicy!“ 
Zstąpieniu bogini Repabliki towarzyszą błyskawi- 
ce, całą scenę zalewa morze świateł.. Wśród te- 
go owa postać żałobna rozdziera na sobie kir i 
staje przed widzami w tró;kolorowym strojn. 

Boginię Republikę przedstawia śpiewaczka o 
sześciostopowej wysokości i stosunkowo mocnym 
głosie. Z gałązkami oliwnemi w obu rękach, bło- 
gosławi grupy na prawo i lawo, tymczasem u stóp 
ołtarza wzrasta żarzący się snop zboża. 

Na dany znak cały ten tłum 900 śpiewaków 
pada na kolana, wyciąga ku bogini ręce ze swe- 
mi embłematami, na znak, że ofiarowują ojczyźnie 
wszystkie swoje siły i z entuzjazmem woła: „O! 
cześć ci, wolności, ty słońce wszechświata." 

Z powyższego można już powziąć pewne po- 
jęcie o tych jasełkach, mieniących się „odą.“ Co 
do muzyki, zapewniają znawcy, że oma jest dość 
monotoncą kompilacją z przeróżaych utworów kla- 
sycznych, włoskich i francuskich, a są podobno 
w niej i reminiscencje Wagnerowskie — mimo to 
jednak wspiui.łość i bogactwo wystawy, formalne 
cuda scenerji teatralnej sprawiły, że efskt wywo: 
łany przedstawieniem „Tryumfu* był olbrzymi. 

Paonę Holmes wywołano burzą oklasków; 
gdy wkrótce pojawiła, się na proscenium u boku 
Alphand'a, głównego kierownika wystawy, ten 
uściskał ją w obliczu kiskadziesięciotysięcznego au- 
dytor,um, eo znów dało poshop d) aplauzów fre- 
netycznych. 

Pauna  Augus'a Holmes — pochodzącą z 
irsud kiej rodziny — skomponowała roxnież tekst 
do swej muzyki. Oto kilka laźaych próbek z tegoż 
treści: „Grupa umiejętności“ chełpi s ę, Że „z uro- 
jonego nieba zdała bogów fałszywych, którzy są 
obecnie na równi z ludźmi.* „Przez nie (umieję- 
tności) ezłowiek staie się bogiem“... A bogini Re- 
publika Śpiewa w jednem miejscu: „Uwolniony od 
wszelak'ego zła człowiek, niechaj orzeźwia się u 
źródła prawdy — gdyż noe jest już pokonana, 
świat oświetla słońce wolności.“ Jednem słowem 
tendencja całego utworu jest ubóstwianie 
człowieka, co oczywiście w d'amatralnej stoj 
sprzeczneści do podstaw chrystjanizmu. I takiemi 
jasełkami karmią młodzież francuską, w pierwszym 
rzędzie paryską, potem zaś lamentują, gdy w danej 
chwili wyrastają, jakby z pod ziem, tysiące 
krwiożerczych komunardów.. Chyba taką 
propagandą nie u'«oenią dzisiejsi koryfeusze repu- 
blikańscy bytu III. republiki! 


Ludność Królestwa Polski :go. 


Podług sprawozdań urzędowych. Królestwo 
Polskie z końcem roku 1858 liczyło 8,255.088 
mieszkańców płci oboiej. 

Gabernja Loabelska liczyła 1,004 900 miesz- 
kańców, Piotrkowska 985.193, Warszawska 978.008, 
Kaliska 844.446, Radomska 7128858, Kielecka 
706.860, Siedlecka 651899, Suwalcka 655.029, 

locka 612.322, Lomżyńska 611.795, miasto War- 
siana 445.710. 

Według płei luduość składa się z 4,049.828 
mężczyzn i 4 205265 kobiet. 

Wedłrg wyznauia, na podstawie źródeł urzę. 
dowych, ludność składała się z 6,222.975 katoli- 
ków, 1.176 155 starozakonnych, 448285 ewange- 
lisów, 404 228 prawosławnych, jedoaowiereów i 
starowiereów, oraz 3444 menonitów, mahometan, 
Cyganów i t. d. Ludność katolicka stanowiła 
75 „s'l, ogółu, starozakonna 14,5%. ewangelicka 
oj. prawosławna 4 9,7/,, inna 0,04°/: 

Jeżeli 2216 mil geograficznych kwadratowych 
przy,miemy jako obszar Królestwa, na jedną 
milę kwad atową wypadało Średnio 3125 miesz- 
kan ów. 

W porównaniu z rokiem 1816, czyli przez 
lat siedmdziesiąt dwa, ludność Królestwa Polskiego 
wzio ła o 5,538.801 dusz. 

W porównaniu z rokiem 1858, czyli prez lat 
trzydzieści, ludność Królestwa Polskiego wzrosła o 
3 464.109 głów. W owym roku 1858, podług źró- 
deł urzędowych, ludność Królestwa wynosiła 
4 90.319, mianowicie 3 687.492 katolików, 589.688 
starozakonnych, 282872 ewangelików, 219.557 
greko-unitów, 8110 prawosławnych , jednowier- 
ców. i sturowierców, 2005 wyznawców innych 
religij. 
ŚW porównaniu z rokiem 1887 ludność Kró- 
lestwa wzrosła o 150708 dusz, mianowicie o 
84.055 mężczyzn i 66 653 kobiet. Wzrost ludno- 
ści w guberuji Lubelskiej wyniósł 25.200 głów, 
w Wars<awskiej 17 808, w Radomskiej 17.250, w 
Łomżyńskiej 17.075, w Piotrkowskiej 16.758, w 
Suwalskiej 16589, w Kieleckiej 14.582, w Sie- 
dleckiej 10.053, w Płockiej 1358, w Kaliskiej 
7129, w mieście Warszawie 956. W ogóle liczba 
katolików wzrosła o 109.475, prawosławnych 
o 16.005, starozakonnych o 15.658, ewange- 
lików o 8609, wyznawców innych religij o 961. 


REE 


Prokura torja skarbu. 


Niedawno temu zanotowaliśmy, że siły gali- 
cyjskiej prokuratorji skarbu zostały zwiększone 
skutkiem utworzenia kilku posad, które wejdą w 
życie z dniem 1 stycznia 1890, i zazmaczyliśmy, 
że nadarza się ludziom młodym, dążącym do na- 
bycia fachowego wykształcenia prawniczego, dobra 
sposobność, gdyż służba w prokuratorji skarbu 
otwiera obecnie pewne widoki. Otóż sprawa ta 
dziś wymaga znowu pewnego wyjaśnienia. Z pó- 
czątkiem bieżącego roku „pojawiły się w dzienni- 
kach artykuły, przedstawiające opłakane stosunki 
galicyjskiej prokuratorji skarbu. Od tego czasu 
wszystko się tylko pod tym względem pogorszyło. 
Kilku urzędników opuściło ten urząd, nie widząc 
przy wygórowanych wymaganiach żadnej dla sie- 
bie przyszłości, a ztął powstała dotkliwa luka w 
obec jnż i tak wielce n'edostateczuej liczby per- 
sana!u. i i 

Nie dość atoli na tem. Praca się zwiększyła, 
Obięcie kolei czerniowieckiej w zarząd państwa 
przysporzyło prokuratorji prawne zastępstwo tejże 
kolei — a sprawa wykupna propinacji niemal Za- 
lała prokuratorję gdyż da jei kilkanascie tysięcy 
podań ło załatwienia. C) do każdych bowiem nie- 
mal dóbr będzia prokuratorja skarbu zapytywaną, 
czy to w charakterze wierzyciela z tytułu kapita- 
łów kościelnych i stypendyjnych, należytości skar- 
bowych, podatków i w ogóle przeróżnych praw 
rozlicznych funduszów prawnemu zastępstwu pro- 
kuratorji skarbu pudlegając;ch, czy też w chara- 
kterze właściciela. 


Otóż dość powiedzieć, że prokuratorji skarbu 
dla tych nowych agend nie dodano — jak zwy- 
kle, gdy jej przysparzano nowe agendy — ani 
jednej siły i nowe te agendy zastały ją wśród 
znacznych zaległeści. Oprócz zas jednego biura w 
Krakowie, które funguje jako ekspozytura dla okręgu 
dawnego Księstwa Krakowskiego, lwowska proku- 
ratorja skarbu nie ma na prowincji żadnego biura. 

Prokuratorja nadto jest obecnie literalnie za- 
waloną sprawami propinacyjnemi. 

Stau więc jest nieznośnym, a gromadzenie się 
coraz większych restancyj nieustannem. Co się zaś 
tyczy pomnożenia sił, to naprzód nie zanosi się 
wcale na to, aby przyzwolone nowe posady tak 
rychło zostały rzeczywiście obsadzone, powtóre, 
pomnożenie nie jest bynajmniej dostatecznem, 
nadto zaś i tę okoliczność należy wziąć pod uwa- 
gę, że prawdopodobnie, skoro nowe posady zostaną 
obsadzone, odpadną referenci pomocniczy, którzy 
obecnie fungują. 

Aby wyrobiły się potrzebne nowe siły do 
tych ezynności, potrzeba pewnego czasu, zaś od 
kilku lat wiele posad koncypjentów, dla braku 
zgłaszających się, nie jest obsadzonych, — co najwa- 
Żniejsza więc, że teraz właśnie, kiedy propinacja 
spadła na prokuratorję skarbu, nie ma ona s'ł po- 
trzebnych. Stan rzeczy więc jest taki, że proku- 
ratorja skarbu zaraz teraz wymaga 
koniecznej pomocy i nie może wyczekiwać 
na pomnożenie sił, dopiero kiedyś nastąpić mające 
Celem więc natychmiastowego przysporzenia sił 
prokuratorji s arbu, byłoby wskazanem zaraz przy- 
JAĆ przynajmniej na czas naglącej potrzeby jeszcze 
kilku r.ferentów pomocniczych. 

W końcu co do widoków w . prokuratorji 
skarbu, to takowe, mimo wspomnianego powiększe- 
nia liczby posad, są bardzo problematyczne. 

Gdy w każdej innej dykasterji, D. p. w £3- 
dzie, każdy przeciętny urzędnik ze średniemi zdol- 
nościami, może liczyć na to, że się dusłuży posady 
starszego radsy, — w prokuratorji skarbu karjera 
otwarta raptem aż do posady radcy, których liczba 
w prokuratorji jest ad minimum ograniczona. 

Przy takiem wzmożeniu agend, jakie nastąpiło 
z biegiem czasu, należałoby także powiększyć liczbę 
posad przynajmniej o j-dnę starszego radey. Dość 
przyt-czyć okoliczność, że w ręku prezesa proku- 
ratorji sksrbu i detychczasowego jednego starszego 
radcy spoczywa aprobacja przeszło pięćdziesięciu 
tysięcy referatów, a esprobacja referatów prokura- 
torji skarbu jest mozolną, choćby dlatego, ża wy- 
maga czytania sporych fascykułów. Od dawna teły 
zachodzi rzeczywista potrzeba nstanowienia przy- 
najmniej eszcze jednego starszego radcy. 


Kandydaci dia żartu. 


W dnie uroczystości trójkolorowej, w epoce 
przedwybcrczej staje się Paryż — pstrym  tęczo- 
wym, wszechbarwnym. Opznowują go całkowicie 
afi-ze: żółte, zielone, n'ebiesk e, amarantowe, fio- 
letowe, białe, pomarańczowe, szare, czekoladowe, 
migdałowe, kawowe i mleczne. Kształty i rozmiary 
ich są przeróżne: kwadratowe lsb podłużne, wą- 
ziutkia [ub szerokie, dwudziesto lub dwieście calo- 
we. Co do kierunku taż sama rozmaitość: prosto- 
padłe i równolegle, strzelające, ukośnie, w górę lub 
pochyło zwieszające się ku dołowi. Dolne piętro 
domów nie wystarczą ım; murów, s:tachet, słu- 
pów i drzew im nie dość; — weszły więc na 
druzie piętra, pną się ku trzecim, oblep'ły posągi 
i pomniki, trybunały i urzędy, kości ły i boż- 
vice. Nikt nie śmie się opierać temu napadowi, 
bo to są odezwy do wszechpana* Francji — do 
narodu. 

Właściciele więc nieruchomości muszą patrzeć 
Spokojnie jak naklejacze pstrzą im ściany tą bibułą 
i zżym.ć się, że manifest n. p. radykalisty cieszy 
się gościnnością w jego domostwie, gdy cn sam 
jest wstecznikiem lnb przeciwnie. Prawo bowiem 
zabrania właścici lom nieruchomości sprzeciwiać 
Się naklejaniu nazwisk kandydatów, ich manifestów, 
i odezw komitetów wyborczych. 

Z tego korzystają nietylko politycy zamierza- 
jący istotuie, ubiegać s'ę o mandaty i posłować, 
ale ludzia z góry przekonani o porażce i wyzysku: 
jący afisze polityczne jako reklamę dla swych spraw 
prywatny. h 1 

Lakarze, adwckaci. notarjusze starają się slwo- 
rzyć sobie w ten sposób lub powiększyć klientelę. 
Przemysłowcy obznajamiaią publiczność ze swem 
imieniem, przez co zakłady ich i handle s'ają się 
powszechnie znanemi. Dowcipnymi są kandydujący 
wyłącznie dla żartu. Tak naprzykład eks-malarz, 
obeenie dzierżawca knajpy literacko - artystycznej 
pod godłem „kota czarnego“ na Montmartre, pan 
Robert Salis, błaga wyborców tego przedmieścia 
o powierzenie mu reprezentacji w izbie, obie: 
cując gorliwe staranie o „séparation entire et 
compiette de Montmartre de Paris et erection 
de notre cher fabourg en ville souv*raine et indó- 
pendante*. a. 

Hr. da Neville, współpracownik pism humo- 
rystycznych, chodzi po mieście uzbrojony w wielki 
kałamarz i pęk piór gęsich i zatrzymując się przed 
afiszami, pisze na ich marginesie następujący czte- 
rowiersz : 

Les candidats, heure presente, 
Ont la nature dn melon, 

Qu peut en essayer cinquante 
Avant d'en trouv3r un bon. 

(Kandydaci, w dobie obecnej, podobni są do 
melonów. Można spróbować ich z pięćdziesiąt, za- 
nim znajdzie się jeden dobry.) 

I wyborcy wesoło śmieją się, czytając tę poe- 
zję okolicznościową, w której jest wiele prawdy, 
bo z 1658 zdekłarowanych już kandydatur zaiste 
mniej niż pięćdziesiąta część kwalifikuje się do 
przyzwoitego posłowania. 

Z wesołym też śmiechem przyjął Paryź wia- 
domość o zamiarze trzech białogłów zbierania gło- 
sów na swoją korzyść. Panie: Astié de Valsayre, 
Saint Hilaire i Potonić, oświadczyły, że są kandy” 
datkami na deputatki i proszą wszystkich szcze- 
rych zwolenników prawdziwego postępu o głoso- 
wanie na siebie, ażeby oddać w ten sposób hołd 
należny wielkiej idei równouprawnienia politycz- 
nego płci biernej z płcią czynną. Z kandydatek 
tych, dwie drugie, wcale nie Są Znane szerszym 
kołom publiczności paryzkiej. Pani de Volsayre 
stała się przed kilku laty słynną z kampanji na- 
miętnej na trybunie zgromadzeń publicznych i 
w biurach komisarzy rewirowych — o prawo no- 
szenia... spodni zamiast spodnicy. 

Kodeks policyjny francuski pozwala kobietem 
używania stroja męzkiego na nlicy i w miejscach 
pabliczaych tylko podczas ostatków karnawałowych 
i w środpoście (mi careme). Otóż pani de Vol- 
sayre, poczytując postanowienie to za gwałt go- 
dności i wolności niewieściej, uważając nadto, że 
suknie męzkie i wygodniejsze są i pięknie:sze (!) 
od niewieścich — wygłosiła kilkanaście filipik na 
ten wdzięczny temat i pragnąc własnym czynem 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Września 1889. 


zaprotestować przeciw monstrualnemu przymusowi 
do spodniczki — zjawiła się na bulwarach w ob- 
cisłych spodniach, króciuchnym żakiecie i wyso- 
kim cylindrze. Schwytana przez sierżanta i zapro- 
wadzona do komisarza a następnie postawiona 
przed sąd policji poprawczej, broniła się tam wy- 
mownie, lecz została skazauą na grzywnę, co po- 
wtórzyło się parę razy w zwiększonej dozie. 
Program owych trzech kandydatek jest krótki 
i węzłowaty: Zmiesienie małżeństwa, powszechna 
ekspropriacjs, zmiana państwa, wolny związek gmin. 
Excuzes du peu! 


KRONIKA. 


Wiadomości z dworu. 
beru do Gedóló. 

Nekrologja. Dnia 14. bm. zmarł w posiadłości 
swej w  Hadersduorf bar. Karol  Geringer 
dOedenberg, tajny radcy i kierownik byłej rady 
stanu. 

Kalendarz. Czwartek (19): Januarjusza m. — 
Wsch d słożes o godzinie 5 min. 49, zachód o 
godzinie 5. min. 57. 

Kalend. myśliwski. We wrześniu wolno 
polować na jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dropie, 
pardwy, bażanty, kuropatwy, słomki, jarząbki, cie- 
trzewie, głuszee, dzikie gołębie i ptactwo wodne i 
błotne w ogólności. 

Mianowania. Dyrekcja skarbu mianowała Ičd- 
warda Windakiewicza, asystenta salinarnego w Wie- 
lic.ee, kencepistą skarbowym dla spraw salinarnych. 

Rada szkolna krajowa zamianowała: Jana Tur- 
ski*go, stałym nauczycielem młodszym szkoły etato. 
wej 2-klasowej w Mikulińcach ; Marcelego Ciska w 
Słocinie, st łym nauczycielem młodszym kierującym 
szkołą filjałną w Złotej; Zofję Gruszecką, stałą nau- 
czycielką kierującą szkoły etatowej żeńskiej w Pod- 
hajeach i Amelję Marję Milkównę, stałą nauczycielką 
szkoły etatowej w Trzeieńcu. 

Nadanis prezenty. Namiestnictwo nadało pre- 
zentę na opróżnione gr. kat. probostwo reg. coll. w 
Ulicznem, ks, EKmilowi Horniekiemu, gr. kat. probosz- 
czowi w Baryczu. ma. 

Temperatura. Barometr cpada. S edni? temps- 
ratnra wczoraj była -b 570.. asiwękza t TA C. 


Cesarz przybył z Kis- 


9 
najniższa - 33°C. w nocy. Przez całą dobę padał 
deszez. 

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
litechnicznej: Wiatr o niepewnym kiernaku, średnia 
temperatura deby bez zmiany, niebo zachmurzone, 
a powietrze wilgotne; d-szcz, à 

Tenor nie przyjedzie! Kurjer Warszawski 
donosi: Towarzystwo p. Kościeleckiego wyjechało dzi- 
siaj do Łodzi, gdzie jutro rozpoczyna sezon zimowy 
operetką „Pierścień rodzinny,” w której rolę Gullety 
objęła p. Zimajerowa, zaproszona do Ładzi na go- 
ścinne występy. Sympatyczny tenor, p. Ol- 
szawski, który podpisał kontrakt z dy- 
rezcją teatru lwowskiego, w ostatniej 
chwili zdecydował się przyjąć warunki 
p Kościeleckiego i zamiast do Lwowa 
wyjechał do Łodzi. 

Sulitery u ptactwa Jeden z naszych prenume- 
ratorów p. K. komunikuje nam: W dubelcie (be- 
kasie) ubitym d. 12. bm. na błotach w Romanówce, 
znałazłem 7 sztuk solitarów (tasiemea) w około ki- 
szek i w okolicy pide. Jaden z tychże ma do 8 ctm. 
długości. Dubelt był pomimo tych pasożytów, cał- 
kiem tłuszczem oblany. Solitery przechowałem w 
spirytusie. 

Wezwanie. Według programu, nadesłanego przez 
komendę nzupełniającą 30. pułku piechoty mają się 
zgromadzić do tegoroczne: kontroli, (ż wy- 
jątkiem tych, którzy tego roku w czynnej służbie 
zostawali) wszyscy w obrębie miasta Lwowa prze- 
bywający urlopnicy, rezerwiśei, równie 
też zapasowi rezerwiści, w miesiącu 
październiku 1889, ato w porządku ogłoszonym 
p akatami, 

Magistrat wzywa imteresowanych, by się w dniu, 
który na nich przypadnie, z uderzeniem godzi- 
ny 9. rano na tutejszej cytadeli, zaopatrzeni 
w paszp rta wojskowe, stawili. — Kto głównej kon- 
troli nie odbył, ma bezwarunkowo się stawić do 
kor troli dodatkowej odbyć się majzeej dnia 15. i 16. 
listopada 1889 w tem samem miejscu i usprawiedli- 
wió przytem niestawienie się do głównej kontroli, 
w przeciwnym bowiem razie w myśl istniejących 
przepisów przez władzę wojskową do surowej vdpo- 
wielzialności pociągniętym będzie, 

Obywatelstwo honorowe. Rada g. inna miasta 
Zbaraża nadała, Jerzemu hr. Durin  Borkowskiemu, 
posłowi do rady państwa, w uznaniu jego zasług i 
dzielnej obrony interesów miasta, obywatelstwo ho- 
Dorowe. 

Restauracja katedry na Wawelu. Z polecenia 
ks. biskupa Dunajewskiego, architekt p. Odrzywolski, 
wypracował już szezegóiowe plany i przedłożył ko- 
sztorysy. Koszta restauracji obliczone 8ą na sumę 
300000 złr. — stosunkowo dosyć niską — i ze- 
brane zostaną bądź drogą składek, bądź też przez 
wypuszczenie losów, podobnie jak np. przy restauracji 
katedr, w Peszcie, Spodziewać się należy, że sprawą 
tą zajmie się gorąco szerszy ogół i poparciem swem 
przyczyni się do jak najszybszego przeprowadzenia 
zamierzonego dzieła, 

Zepisy na oświatę ludową izraelitów w Gali- 
cji zachodniej przez barona Hirsza poczynione, mają 
wejść w Życie z wiosną roku przyszłego. W tym 
celu bawił w Krakowie przez dni 7 sekretarz i peł 
nomocnik baroua Hirsza, dr. Sté z Paryża i znosił 
się kilkakrotnie z członkami kuratorjum, pp. prof, 
dr. Roysenblatem, adwokatem dr. Horowitzem i radcą 
miejskim Przeworskim. Dr. Seć bawi obecnie w tej 
samej sprawia we Lwowie. 

Samobójstwo za pomocą dynamitu. Ignacy 
Kudła, podmajstrzy murarski, z Krowodrzy, lat 29 
liczący, bezżanny, odebrał sobie życie w Krakowie 
wystrzałem z naboju dynamitowego, używanego do 
rozsadzania skał, który włcżył do lewej kieszonki w 
kamizelee i zapalił. Rozerwane części ciała  Kudły, 
które rozniesione zostały ma kilkadziesiąt kroków, 
przenie ione zostały do zakładu medycyny sądowej. 
Powód samobójstwa n'ewiadomy. Kudła był robotni- 
kiem pracowitym i oszczędnym, bo w Kasie oszczę- 
dności umieścił około 200 złr. 

Za cstatnie pożycz'i rosyjskie otrzymali od 
cara: Baron Alfoas R tschild i Bleichróder w Bər- 
linie order św. Anny pierwszej klasy, a br. Gustaw 
Rotschild order Św. Stanisława pierwszej klasy. 

Szach odroczył swój przyjazd do Teheranu o 6 
tygodni, gdyż w pobliżu zachodniej granicy Persji 
wybuchła cholera. 

Woda kolońska jako trunek. Czasopismo Neu- 
rologisches Centralblaft podaje następującą ciekawa 
notatkę : „Raptowny wzrost użycia 'wody kolońskiej 
za trunek, zwłaszcza w wielkich miastach Europy i 
Stanach Zjednoczonych, zwiócił ma siebie uwagę 
przyjaciół wstrzemięźliwości. Wyróżniają się w tym 
kierunka przeważnie damy z lepszego towelzystwa, 


. 


często zażywające tego środka „uśmierzającego*. Woda 
kolońska składa się z czyszczonego spirytusu i małej 
domieszki olejków eterycznych, a jako trunek ma za 
sobą tę wygodę, że można zawsze i wszędzie nabyć 
bez żenady i nawet nosić przy sobie, do czego Żadna 
inna wódka się nie nadaje. „Kolonistki* rozpoczynają 
zwykle od „kilku kropli“ i stopniowo, zwiększając 
dozę, dochodzą do perfekcji, która na miano pijaństwa 
sprawiedliwie zasługuje.“ 

Apetyt cara. Ze szczegółów pobytu cara w Danji 
dowiadujemy się, Że car cieszy się najlepszem zdro- 
wiem a apetytem wcale niezłym. O godzinie 9. rano 
zjada pierwsze śniadanie, składająca się z szynki jaj 
na miękko, rostbefu i omletu. Potem przechadza się 
po ogrodzie w towarzystwie swego wielkiego psa i 
o godzinie 11. zasiada do drugiego śniadania, przy 
którem zjada przedewszystkiem rosół z kury z trzema 
wbitemi żółtkami z jaj, które znoszą kury przywie- 
zione z carem z Rosji, a znoszą je pod kontrolą 
służby cars' iej. Po resole następuje kotlet, potem 
kurczęta na zimno, dziczyzna, ryba, którą sam car 
ułowić raczy, jarzyna, ciasteczka pieczone pod oso- 
bistym nadzorem duńskiej księżniczki Waldemarowej, 
ser, winogrona, a na zakończenie dwie lub trzy fili- 
*anmak czarnej kawy, której jest wielkim amatorem. 
Zjadłszy to skromne śniadanko o w pół do 12, nie 
je ear już mie aż do godziny 2, kiedy znów spożywa 
talerz ryżu z mlekiem. Po tej przekąsce pości car 
aż do objadu, który podają o godzinie 6. Składa 
sig on z długiego szeregu potraw, przysmaków i 
win. Potem następuje kawa czarna z likierami, kon- 
fitury, owoce, cygara... i tak trwa do kolacyjki o 
godzinie 9. Przed udaniem się ma spoczynek car pije 
jeszcze herbatę. 


Choroba drobiu. W okolicach Warszawy, po- 
śród kur zwłaszcza, pojawiła się jakaś choroba, uwy- 
datniająca sią dużemi guzami na negach, która po- 
wodują silną niemoc, oraz gorączkę, poczem następuje 
śmierć. Skuteczuym pono, według dowodzeń doświad- 
czonych hodowców, środkiem przeciw tej chorobie ma 
być kataplazmowanie guzów, a gdy zbiorą, przecina- 
nie, przyczem diób w czasie niemocy żywiony być 
winien gotowansm lub parzenem jadłem. 

Zbrodnia.  Doxoszą z Kijowa: Niedawno nie- 
znani dotąd zbrodniarze napadli na karczmę we wsi 
P., cdlezłej od Białej Cerkwi o 5 wiorst, a zajmo- 
wenej przez zamożnego arendarz'. Napastnicy, wszyst- 
kie drzwi mono zamknąwszy, karczmę z kilku stron 
podpalili. Arendarz przebudzony swędem, wyskoczył 
przez okno i spostrzegłszy, co się dzieje, chciał ra- 
tować dzieci. Powrócił więc tą samą drogą do izby — 
ale do łóżek dzieci dotrzeć już nio mógł. Mocno opa- 
Tzony zaledwie zdołał wyskoczyć ponownie przez 
okno i uratować własne życie. Dwie córki arendarza 
1 syn uczeń gimnazjum w Białej Cerkwi, zginęli 
w płomieniach. 

W drodze rezporządzenia. Trzeba było aż roz- 
porządzenia władzy admiListracyjnej, aby powstrzy- 
mać nadmiar wdzięczności aktorskiej, która w najnie- 
właściwszych wybuchając momentach, narażała pu- 
biiczność na dodatkowe efektv. Nie pomogły upomi- 
nania piasy, aktorzy drezdeńscy pe każdym oklasku 
wychodzili na scenę, kłaniając się i dziękując pu- 
bliczności za doznane uznanie. Kres temu położyła 
jeneralna dyrekcja teatru dworskiego w Dreznie, wy- 
dając rozporządzenie, na mocy: którego nie wolno od- 
tąd artystom w czusie wywoływania ich w między- 
aktach odbierać od publiczności wieńców, koszów 
z kwiatami i innych podobnych oznak uwielbienia. 
Wyjątek uczyniono tylko dla bukietów „nieznacznej 
wielkości". Zakaz wychod.enia na ecenę w celu po- 
dzięki za oklaski juź dawniej wydano dla artystów 
opery; aktorów, grających w wodewilach i baletu, 
postanowienie to nie obowiązywa o. 

Szybkie pociągi W Ameryce starają się obe- 
enie bardzo pilnie o znaczne przyspieszenie biegu po- 
ciągów. Dotąd starano się jedynie o to, aby bez zby- 
tniego pospiechu módz przewieźć jak największą li- 
czbę podróżnych. System ten zmieniono, gdyż publi- 
czności tamtejszej zależy na tem, aby jak najprędzej 
odbierać pocztę. Czynią tam więs obecnie próby przy- 
spieszenia biegu pociągów. Niedawno pociąg, składa- 
jący się tylko z pięciu wagonów, ważących 438.500 
fuutów, przebył przestrzeń 1483 mil angielskich w 
przeciągu dwu godzin 59 minut, w co wliczono także 
i przystanki. Pociąg był w biegu właściwie tylko 
158 minut, to znaczy, że Średnio | rzebywał 56 3 
mil angielskich na godzinę. Najszybszą podróż odbył 
niedawno pociąg na przestrzeni Fort Wayne a Chi- 
cago. Jechał on z szybkością 71 mil na godzinę. 

Także wybawca. W tych dniach pawien żebrak 
paryski zbliżył się do oficera z prośbą o jałmużnę, a 
przyjrzawszy się mu bliżej, spyiał: — Szanowny 
pan mnie nie poznaje? — Nie, nie przypominam 
sobie, bym ciebie kiedykolwiek widział. 

— A przecież przed laty dziewiętnastu ocaliłeś 
mi pan życie, za co zawsze będę panu wdzięczny. 
— Ja tobie życie? — Tak, łaskawy panie, służyłem 
w pańskiej kompanji i kiedy w bitwie pod Sedanem 
Zzucząłeś pan uciekać, ja pierwszy poszedłem za pań- 
eż | przykładem — i w ten sposób zostałem oca- 
ony. 

~ Żebracy w Rosji. Grażdanim donosi, że ko- 
misja rządowa, ustanowiona przed kilku laty, dla 
zbadania sprawy opieki nad Żebrakami, przedstawiła 
w tych dniach dane zebrane z 54 gubernij i 8 miast, 
Z demych tych okazuje się, że w Rosji znajduje się 
ogółem 293 445 żebraków. Pomiędzy nimi należy do 
szlachty 8285, do stanu duchownego 3491, do ku- 
pców 20, małomieszczan 43.434, włościan 181 932, 
rezerwistów 11.845, do innych stanów 35.089. Naj- 
więcej żebraków znajduje się w Moskwie, bo 26.000, 
najmniej w Sawaztopolu, bo tam nie ma ich wcale, 
Najwięcej żebraków znajduje się następnie w guber- 
njach ltlandzkiej 16 000, kurlandzkiej 1 moskiewskiej 
po 15000, w warszawskiej 14.000, w niżnonow- 
gorodzkiej i wiackiej po 10000. Najwięcej żebraków, 
pochodzących ze szlachty, posiada Moskwa. Grażda- 
min przypuszcza, że dane, zebrane przez ową komisję, 
nie mogą być autentyczne i że śmiało przypuścić 
można, iż w Rosji jest pół miljona żebiaków, 

Dowcip Waszyngtona. Twórca Stanów Zjedno- 
czonych był zawsze nader poważnym i jak opowia- 
d-ją, tylko raz jeden pozwolił sobie ma dowcip, a 
było to na pierwszym kongresie Stanów. W czasie 
obrad nad sprawa utworzenia armji związkowej, ktoś 
podał wniosek, aby armja nie liczyła nigdy nad 3000 
żołnierzy. 

— Dobrze — odparł Waszyngton — ale ja po- 
daję wniosek pod uchwałę kongiesu, aby nieprzyja- 
ciełowi, któryby miał żołnierzy więcej niż 2000, 
wstęp w granica naszego kraju na wypadek wojny 
był zabroniony, 

Członkowie kongresu wybuchnęli 
pierwszy wniosek odrzucili. 

H storja amerykańska. W parku Sheffield nad 
jeziorem Michigan odbywa się zabawa publiczna, 
podczas której krąży Włoch z balonikami, trzymając 
je na sznurku W natłoku wyrywają mu sznurek, 
który pętlicą zaczepia pod ramiona Ż-letnie dziecko, 
trzymane przez niańkę na ręku. Balony unoszą dzie- 
cing, a Sensacja ogarnia widzów. Uniesione między 
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gałęzie, dziecko chwyta rączkami gałąź, zmuszając 
balony do postoju, a jeden z młodych ludzi wchodzi 
na drzewo, aby uwolnić malca. Zanim zdążył dojść 
do miejsca. dziecię puszcza gałąź i jedzie dalej ponad 
jezioro. Wiedy jakiś dzielny strzelec siada w łódź, 
strzela do kilku z rzędu balonów, a dziurawiąc ie, 
zmniejsza siłę fatalnego motoru. Pozostałe wraz ze 
swym ładunkiem zaczynają opadać, a dzielny strzelec 
chwyta spadające dziecko -na ręce. Prawdziwy ten 
wypadek z poręczeniem autentyczności podają w ko- 
respondencji z Chicago dzienniki nowojorskie. Honny 
soit, qui mal y pense. 

Raj dia kaznodziejów. Istnym rajem dla kazno- 
dziejów w Ameryce jest parafja św. Trójcy w Nowym 
Jorku- Główny pastor, dr. Morgan Dix, pobiera pensji 
rocznej 12 000 dolarów. Wysokość tej pensji ozna- 
czać ma właściwie sam pastor, stosownie de swoich 
potrzeb, otrzymuje bowiem tyle, ile zażąda. Od czasu 
powstania starej gminy św. Trójcy w roku 169% aż 
do czasów obecnych gmina ta była zawsze w modzie. 
Organizacja jej była ciężkim ciosem dla kaznodziejów 
dawnego holenderskiego kościoła reformowanego, któ- 
rego e.łonkowie przenieśli się tłumnie do nowej gmi- 
ny wyznaniowej, ponieważ w niej wszystko było 
urządzone tak dobrze po angieisku. Był to pierwszy 
wypadek anglomanji w Ameryce. Mała farma, którą 
podówczas nowa gmina otrzymała od angielskiego 
rządu kol.nj:lnego, tworzy obecnie najbogatszą dziel- 
nieę Nowego Jorku. Posiadłość gminy św. Trójcy 
oceniają na 140 miłjonów dolarów. Główny kazno- 
dzieja mieszka bezpłatnie we wspaniałym domu, jest 
ulubieńcem arystokracji finansowej, a bożyszczem pro- 
testanekich dewotek. Cenne podarki i podróże do 
Europy „dla wypoozynku* uprzyjemniają mu życie. 
W lecie, kiedy wszyscy „wierni“ wyjeżdżają na wile- 
giaturę, p. pastor może swobodnie zamknąć kościół, 
ale opiekę nad nim powierzyć pomoonikom, z których 
każdy pobiera 6000 dolarów płacy rocznej, 

Monte Carlo. Z ckoliczności śmierci księcia Mo- 
naco godzi się przypomnieć, że nazwa Monte Carlo 
nadana zostiła miejscowości, gdzie zbudowano słynny 
dom gry, na cześć tego właśnie księcia, '.arola IIL 
On to zawarł z Blanc'iem słynny kontrakt, na któ. 
rym opiera się obecnie egzystencja domu gry i za- 
razam samego udzielaego księstwa. Po zawarciu be- 
wiem wspomnianego kontraktu Karol III. zniósł 
w swem państwie wszelkie podatki, zaległe umorzył, 
a budżet kraju oparł wyłącznie na opłacie pobieranej 
od dzierżawcy Monte Carlo. I dobrze było z tem za- 
równo księciu, jak panu Blanc, jak równie zwolnio- 
nym od wszelkich ciężarów skarbowych poddanym 
jego książęcej mości, Po następcy księcia Ka- 
rola III. spodziewają się podobno zniesienia jaskini 
w Monte Carlo. Jeśli nadzieja ta sprawdzi się, Mo- 
naco przestanie może być jedynem w świecie pań- 
stwem wolnem od podatków, lecz zarazem przestanie 
też być przytułkiem zbrodniczego hazarda. _ Przed 
dziesięciu muiej więcej laty ruch agitacyjny, skiero : 
wany przeciw jaskini gry w Monte Carlo, był wiele 
ożywiony. Utworzył się był komitet międzynarodowy, 
który udał się pod protekcję w:zechmocnego Bismar- 
ka, lecz niewiele wskórał. Z Berlina wprawdzie deno 
Wink w duchu żądania komitetu, lecz naczelny wódz 
armji, złożonej z 265 żołnierzy, pozwolił sobie wpiust 
ignorować Życzenia mocarza, impouującego całemu 
światn. Próba interwencji angielskiej doznała poźniej 
tego samego losu. 

Kościół archikatsdralny obrz. łac. we Lwowie, 
otrzyma niebawem nową posadzkę marmurową. Spe- 
cjalna komisja, złożona z kanoników kapituły obrz. 
łac. zwidziła piękną farg Zófkieweką, w której po- 
sadzka jest jaż wyłożoną marmurem i postanowiła 
w ten sam sposób upiększyć naszą wspaniałą świą- 
tynię. Postanowiono, że oała posadzka katedry będzie 
wyłożoną białym marmurem belgijskim. Wszystkie 
ściany wewnątrz świątyni, wyłożone zostaną także 
marmurem do pewnej wysokości. [Istnieje nadto za- 
miar zastąpienia ołtarza drewnianego w kaplicy Prge- 
najśw. Sakramentu nowym ołtarzem z kamienia. Jest 
to w oałeł świątyni jedyny ołtarz z drzewa, na któ- 
rym ząb czasu wyrył już swoje ślady. 

Karygodny żart. Onegdaj przed 10. godziną 
wieczorem goście w restauracji Jiirgensa pod I. 17 
przy ulicy Krakowskie(, zostali przerażeni siłuą doto- 


nacją w podwórzu. W skutek eksplozji jakiejś materji © 
_ popękały wszystkie szyby w oknie re 
stauracji. Kilku lokatorów w kamienicy widziało, jak ~ 
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ktoś z drugiego piętra rzucił na podwórze jakiś przed- 
miot zapalony, który padł pod okno. 


gazety. | 
Rozkiegany koń. Wozoraj po połrdniu ul. Ka: 
rola Ludwika pędził spłoszony koń dorożkarski (1. 8) 


wlokąc za sobą karetkę, z której koła pospadały. 


Tylko z wielką trudnością zdołano rozbrykanego ru- 
maku poskromić. 
padku nieszczęśliwego. 
_  Pchaięcie nożem. Alter Roth w sprzeczce prza- 
bił wczoraj nożem Jakóba Kirschena, zamieszkałego 
przy ul. Słonecznej 1. 14. 
w głowę 
towano. i 

Smiałą kradzież popełaioną została u pp. G. 
przy ul. Kościuszki 1. 5. Niewiadomy sprawca skradł 
z przedpokoju suknie i pościel tamże złożone. 

Sensacyjna pogłoska obiegała wczoraj rano we 
Lwowie. Opowiadano, że na nl. św. Michała jakiś 
czeladnik piekarski otruł swojego „kolegę“. Policja 
zbadała następnie, Że rzeczywiście zachorował nagle 
Jan Szaszkiewiez, tenże jednak nie został otruty, jeno" 
napił się zepsutego soku „grenadyna*, 

kieszeni płaszcza skradziono wogoraj pannie 
Jadwidze Ch. pugilares z kw tą 40 zł. 

Krwawa bójka. Maria Ratkowska  zarobnica 
pracująca przy budowie domu przy ulicy Oasoliń. 
skich uderzyła Małgorzatę Górską drągiem żelaznym 
w głowę w ten sposób, iż ta bez przytomności, 
ciężko ranna musiała być odwiezicną na inspekcję 
policyjną. 

Proch bezdymny, używany w czasie manewrów, 
odbytych pod Berlinem ną cześć cesarza austrjackiego 
wynaleziony został przez Kóstera, dyrektora fabryki 
bronie w Szpandawie. Niemieckie koła fachowe, przy- 
pisując piochowi bezdymnemu wielkis zalety, zizpa- 
czają, iż nowy wynalazek nie jest należycie wypróbo- 
wany. W każdym razie, jeżeli proch ów wejdzie w 
użycie, nastąpi gruntowny przewrót w sztuce wojen- 
nej. Artylerja, krępowana dziś w strzelaniu przez 
kłęby dymu, wytwarzane przez proch zwyczajny, mia» 
łaby w przyszłości przez użycia prochu bezdymnego 
decydujący wpływ na przebieg bitew. Jednocześnie 
Użytkowanie kawalerji w bitwach stałoby się wprost 
niemożłiwe, w skutek czego konnica musiałaby być 
z wojska wykluczona. Proch bezdymny — według 
prób, czynionych we Franeji, powiększa siłę rzutu 
przy mniejszej wadze naboju. Tak n. p. 1 kilogram 
nowego prochu pod względem skuteczności odpowiada 


20 


on | irscheu odniósł dwie rany - 
i jest niebezpł Lie chory. Rotha aregas 
137 / rA 


2 i Po eksplozji 
znaleziono na mie seu pod'oknem resztki nadpalonej ` 
5 


Obeszło się na szczęście bez wy: 


15 kilograma prochu dotychczas używanego. Prócz 


tego nowy proch zapewnia o wiele znaczniejszą siłę 
początkową pocisku. 
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Wieczór recytacyjny p. Armanda  Dutertre, 
artysty paryskiego Odeonu, nie odbędzie się dziś, zak 
pierwomie zapowiedziano, lecz w piątek w sali ka- 
synowej o godz. 8. P. Duterire wypowie kilka utwó- 
rów największych poetów francuskich, jak V. Hug, 
Copćego i innych — nadto po peiska „Redutę*Or: 
dona.“ "W części muzycznej wieczoru wezmą udział 
pp. Wołfsthal, Neuhauser i Jerzyna. Bilety są do 
nabycia w księgarniach pp. Gubrynowicza, Seyfartha 
i Czajkowskiego. 

Prenumeratorowie Dziennika Polskiego na- 
bywać mogą kalendarz humorystyczny pod tytułem : 
„Ilustrowany 'Noworocznik Smigusa* 
za zniżoną cónę 40 ct. (wraz z przesyłką pocztową) 
w Administracji pisma naszego. 

W zakładzie wyższym wychowawczo: naukowym 
Kamili Poh (dawniej Felicjj z Wasilewskich Bober- 
skiej), odbywają się codziennie wpisy na r-k szkolny 
1889/90 od godz. 11. przed południem do godz. 5. 
po poładniu, w pomieszkaniu przy ul. Akadomiekiej 
. 8, IE piętro. Kurs nauk rozpoczął się*z dniem 7. 
września. 

Szkoła muzyki znanej zaszczytnie w naszem 
mieście p. Michaliny Ostrowskiej, przeniesioną 
została pod 1. 20 rynek. 

Wydział powiatowy w Zaleszczykach . nabył 
w towarzystwie im. St. Btaszica, 50 książeczek 
„Moskwa wobec Unji i Polski*; Fowa- 
rzystwo zaś zaliczkowe w Jarosławiu, 
nadesłaf0 zasiłek w kwocie 5 złr. 

Zá powyższe poparcie -wydawniciwa, wydział 
składa wordaczna podziękowanie. 0 

P. Marceli Harasymowicz, artysta-maiarz we 
Lwowie, "ctwiera «x dniem 1. października br. kurs 
nauki rysunków't malowania dla kobiet. Nauka po 
dzieloną będzie na dwa kursa. Kurs pierwszy obej 
mować będzie: rysowanie i malowanie olejno głów 
i figur z antyków i żywej natury; kurs drugi **ry8o- 
wanie tem i wanie *kwarelą i. olejno kiajobrazów, 
kwiatów itd. Zgłoszenia przyjmuje od dnia 2). bm. 
od 2. dọ 6. godziny po połndniu alica Jagiellońska 
1. 12 H. piętro. 


LJ 
Pawidama. 
ÁZ okazji rozpoczynających się rautów.) 

Miejsce: drugie piętro dwupiętrowego domu. 
Mieszkanie p. radcy Kipiączki. Czas: godzina 9.. 
wieczogem. Odbywa się” zebfanie, "jak powiadają 
we Lwowie, towarzyskie. W ciasnym saloniku sie- 
dzi tuzin mam i ojeów, jako też „tuzin, kandydatek 
na małżonki i tyluż kandyd tów na mężów. Starzy 
i młodzi opowiadają sobie nudne” rzęczy nawźBjem, 
lub też nie mie mówią. Główną*osią. około Ltórej 
toczy Się rowmows, jest: „jak się pan bawi; jak 
się pani bawi?* Na co z reguły, jeżli pytającym 
jest gospodarz, gospodyni, syn lub córka gospodar- 
stwa, odpowiada się „«nazomicie*, jeźli osoba neu- 
trala, mówi się :* „szalone nudy“. Zabawa idzie 
jak z kamienia. Jedni przerażonym wzrokiem spo: 
glądają na fortepjan, uzbrojony w dwie świece, 
płonące tak-ponuro, jakby były wyrazem usposo- 
bienia uczestników rautu, —inni to powstają, to wy- 
ciągają się ma fotelu, —inni wreszcie, którzy już 
wszystkie te manipulacje odbyli, wprost ziewają. 
Pauuje milczenie. -Brakuje elementu ożywczego, 
brakuje pana Kajcia... 

— (zy pan Kajetan nie przyjdzie, dzisiaj 2. — 
rzuca pytanie ktoś z gości i fafaz wszyscy, jakby 
na komendę, radzi ze sposobności przerwania mil- 
czenia, powtarzają je chórem: 

Gospodyni domu jest o tem pofnformowaną. 


— A, oczywiście przyjdzie -= odvowiada — | 


naturalmie, bez pana Kajcia nie by nie było; 
nie mógł tylko wcześnie przybyć. Zapewne, przy- 
gotował dla nas jakieś nowe rzeczy. Ilekroć go 
widzę, kśmieję się zawsze do syta. 

I zaczyna całe towarzystwo opowiadać sobie 
tysiączne dowcipy p. Kajcia, znane tak  dokła- 
dnie jśk zagadka o łoju i niciach. i 

Kw jest pan Kajcio? Jest on bawidamą. 
Czem 4ejmtje się atoli? Wszystkiem. . Gdzie. go 
tylko z3graszą, przychodzi uśmiechnięty, rozanielo- 
ny i darzy gości całą wiedzą, co prawda nie zbyt 
ciężko zdobytą, 'a panie mówiąc o nim, dodają: 
„bawił nas wybornie, rozamieszył jak nikt inny.“ 

Rosmaity jest sposób, w jaki bawidama wykonuje 
swoje weiter. Opowiada anegdotki, gra na forte- 
pianie, śpiewa kuplety, a, nierzadko wszystkie trzy 
„fachy” jednoczy w sobie „w harmcnijną, piękną 
całość. * W życiu społecznem może być żarówno 
urzędnikiem bańku, jaki politycznym, kandydatem 
notarjalnym, jak i komisantem lub — synem swego 
ojca; nigdy atoli nie należy do personalu teatral- 
nego, chociaż cały świat mu mówi: „Jesteś pan 
urodzonym komikiem, musisz pan wstąpić “do 
teatru.“ On jednak nie wstępuje do teatra — ale 
całą swoją sztukę oddaje na usługi towarzystwa i 
sumiennie zapracowuje na każdą filiżankę herbaty 
czy kieliszak wina, który otrzymuje. Zarobek ten 
nie jest tak wielki, ale słodko i przyjemnie jest 
być przez wszystkich kochanym, — wszystkich roz- 
mieszać... Co się tyczy naszego bohatera — ten 
jest synem swego ©jca, a obok” tego urzędnikiem 
banku. Spiewa, deklamuje, a pod względem mi- 
miki jest niezrównanym. Jednem słowem: uni- 
wersalny genjusz. mi 

Właśnie webodzi do saloniku. Przy fortepianie 
stoi młodziutka panienka i śpiewa coś o tęsknocie 
i cierpieniach. To: daje mu pochop:do natychmia- 
stowego zaprezentowania jednego ze swych ta- 
lentów. *Przybiera odpowiednią do treści piosnki 
minę, — wszyscy zaczynają się śmiać i Śpiew 
młodej panny zostaje przerwany. Jest to przeważnie 
główną forsą bawidamów w czasie śpiewu, gry lub 
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dekląracji innych gości, czynić odpowiednie lub 
nieodpowiednio gostykulacje. Przebacza ma się to 
jednak. Jest przecież hawidymą. To się:nawet 
podoba. I owa panienka, która $piewała o tęsknocie 
i bolu, zbliża się do p. Kajcia i śniiejąc się mó- 
wiła: „Brzydal z pana, dziś jesteś pan znowu 
niegrzecanym.* On przybiera minę skruszonego, 
wszyscy zaczynają się śmiać, a ona mówi doń: 
„EK, komik z pana,“ poczem pospiesznie dodaje: 
„Ale dziś zaprodukujesz pan coś mowego?* 

P. Kajcio z odpowiednią miną wypowiada 
krótkie „tak.* Nauczył się wybornie naśladować 
jednego “z artystów i przedstawi go dziś towarzy- 
stwu. : 

Przebiega w pamięci jeszcze w szystkie 
szczegóły i odcienia, powtarza sobie na wpół 
mrucząc dezlamację, —chce bowiem, aby rzecz 
„skończenie* wypadła. Ma do tego nawet spo- 
sobną chwilę. Jedna z panienek, uczęszczających 
na pensję, deklamuie właśnie o strumyku i blado- 
licym młodzieńcu. Zacięła się w tej chwili — po- 
wtarza dwukrotnie jedną i tę samą zwrotkę, nie 
mogąc sobie przypomnieć następnej. Teraz kolej 
na bawidamę „Panie Kajcio, no, coś wesołego,” 
wołają wszyscy -- i Kajeio robi możliwie naj: 
smieszniejszy* wyraz twarzy, wszyscy Śmieją się, — 
śmiejąsię, chociaż on jeszcze nie rozpoczął produkcji. 

— Ależto niezwykły: talent, powtarzają sobie 
zebrani — i p. Kajcio rośnie w sławę, nabiera 
przekonania, że jest wielkim — zapomina tyłko-o 


tom, żę ten prępjnintnók ik odnosi się do rzeczowńika 
"-— bawiusma. "== ~ 


— Jeszcze coś, ieszczg coś, woła całe towa- 
rzystwo. | 

— Umię tylko parodję opsry włoskiej, ale tę 
państwo już słyszeli. 


r . 


To nie nie szkodzr, powtórz ją pau. To- 


fwarzystwo nalega — entuzjazm rautowy doszedł 


do putktu kulminacyjnego. ..-. zm 

Obieeu'qcy młodziaB siada: do forte pianu s 
naśladuje tenora, sopraną; barytona, basa,; chór $ 
orkiestrę. f 

— Przewybcrnłte; znakomicie. 

P. Kajcio jest szczęśliwy, że ubawił towarzy- 
stwo — a towarzystwo jest zadowolone, że zostało 
ubawione. Pan Kajcio jest bohaterem wieczoru. 

On popisuje się z czem może,=—towarzyeówo 
domaga się .c0 raz więcej. Po każdym numerze, 
zapytuje, czy to lub owo nie jest już znane i bez 
względu na odpowiedź, rżnie dalej. W keńcu wy» 
czerpał cały zapaz swej sztuki i nauki — zostały 
mu jeszcze gry towarzyskie. W aranżowaniu ich 
jest mistrzem. Za chwilę krąży już w kole talarek 
i pan Kajcio jest znowu w swoim żywiole: 

Gdy wreszcie wszystkie fauty należycie wy- 
kupiono, — towarzystwo sposobi siędo odejścia. 
I tu znowu poja popisu dla p. Kajcia. 7. całą 
gracją podaje peziom płaszcza, zawiązuje szaliki, 
biegając od jednej dg drugiej. Na pożegnanie go- 
spodyni pali mu kilka komplimentów — p. Kaj- 
elo wzruszony — i praca jego na dziś skończona. 

Ze wszystkich wzdób salonu, bawidama jest 
jeszcze najznośniejszy;, gdyż jest zawsze pełen bło- 
gości i jako karykatura Średnio zabawny. Nie ma 
nie wspólnego z epuzerami, ani też z- bohaterami 
frakowymi, którzy się obrażają byle esego. Bawi- 
dama gra dziś swoją rolę tutaj — a jutro w in- 
mego towsrzystwie. przedstawi znowu swój FFT 
0ar... P (ao. 


Wiadomości literackie i artystyczne. 


Repertoar teatralny. Dzisiaj na dochód Fowa- 
rzystwa „Oświaty ludowej* „Pan Alfons“, komedja 
Dumasa w 3 aktach z p. Dutertreq w roli kapitana 
Moniaiglin — i „Hypnotyzm,* brożochwila wt akcie 
Jana Al. hr. Fredry. — W piątek „Dwór w Wład- 
kowicach,*  komedja w 4 Hktach Przybylskiego „= 
W sobotą „Urjel Akosta,“ tragedja w 5 aktach Gutz- 
kowa, drugi występ p! Stanisława Knake Zawadzkiego, 
artysty teatru poznańgkiego.. 

2 teatru. Onegdaj oiwołano w ostatniej chwili 
zapowiedzianą '/ operetkę „Pogoń za Bzezęściem*, a 
przedstawiono farsę „Durand i Durand przed. pu-. 
stemi ławkami. Powodem taj nagłej zmiany spektakła ` 
była niedyspozycja pani Radwan, jak twierd.ą jedni; 
a jak inni, nieporozumienia* między dyrekcją i perst- 
nalam“ operetkowym.. Sądząc a dotychczasowego Ppo- 
stępowania dyrekcji, ta ostatnia wersja „daje się być 
prawdępodobniejszą. l 

<O naszej fiteraturza Wramatyoznajg zamieścił 
dwutygodnik, wyc.odzący pod tytułem Revue d'art 
dramatique, jedno z najpoważniejszych wydawnietw 
tego rodzaju, świetnie napisany artykuł. „Autoram, tej 
pracy, niezmiernie umiejętnie traktującej przedmiot 
obcy niegsal zupełnie dla francuskich czytelników, 
jest znakomity krytyk, p. Władysław Bogusławski. 
Po Fredrze najwyżej podnosi Bogusławski — Józefa 
Blisińakiego. „Oto -— powiada — prawdziwy, wielki 
talent, jedyny następea Aleksandra Fredry." A jeśli 
Bliziński, vdaniem Bogusławskiego, ów talent szeroki, 
a molierowskiej, wielkiej azkoły, dał nam  istotn'a 
klasyczną komedję „Pan Dawmazy*, to z drugizj 
strony elektryczny nieco talent Adama Asnyka, twórcy 
roman'ycznego „Kiejstuta" i ultra-nowożytnej kome- 
dji a these „Bracia Lerche“, najwię ej budzi oczes 
kiwań i nadziei. _ Wielką również trafnością odzna- 
czają się charakterystyki, tak różnorodnych indywi- 
dualności, jak Lubowskiego, Sarneckiego, Zalewskiego 
i Świętochowskiego. Bardzo umiejętnie mówiąc o na- 
szych tz. „sztukach ludowych“, -wyprowadza *antor 
słuszny wniosek, «że nic nie braknie tej literaturze 
ludowej Indowej okrom... istotaego ludu. „ Włościanin 
nasz nie doczekał się jeszcze godnego obserwatora, | 


P s = amo Anoe PRZ 
P . "=. s z . 
urs gieldy Wwiedessiiej. 
ma 
Wiedeń, Unia 18. września 188 r. dułałaj-| z dnia 
ase |poprsat 
, (gods: 3*min, — po połudziu). F BE. 
Akeje alpejskie Towarzystwa górniczego - 93 §? | 913 
n węsiurukie banku kredytowego , 516 60 | 317 — 
= Banku anglo-austrjackiega 3 137 $0 | „47 
p Unio ibanku > . a. a81 10 | 288 25 
3 kolei Karcia Ludwika 4, + ś 149 vB — 
m kolei półnoenoj . , |, , 188 -. | mt 60 | 
n kolei południowej (Lombarńy) 117 — | 18 50 
A Kaa Alfódzkiej P ę I — = 
kol brow o; (1 "34 — $9 56 
» P ` $ 
„ plei wow Ae E ie, „ |agr sv | 468 66 
vB m. tę Tę zachod nioj r . 1:6 £0 | 138 75% 
Losy komyrmine wiodeńskie s .  , 4, p | 115 7. 
Akcje Tewatzystwa targckicgofłgesądą tytoni- 1409) 116-835 
sazjukie Obligacze ROW ne , 4 q | 08 £0 
Akoj> kolei północno-zżckodn. (jt, 15. Woei «i; M3 adar 
Losy regulacji Cisy .  . fa. s - = mE 
Mavk dla krajów koronnych 243 90 | 43 — 
„158 wągiezaka stota č proc. « > w 455| 03 mi [5 
' Aje Jeskyn . . a s 14 93 |-'13 30 
Rosyjski rnbel pspierowy . e « 1 038 66 |1 ^4 — 
Losy premiowane węgierekia . -=j p~ 
Ąkója gratyzowe + T D 33,2 306 — 
Alma kole Kania Ludwika s : 
Akcja kclei pokuduiowoj . e e s 
Napoletidory - >» * AG 9 51/3 | 9 484, 
Berlin, dnia 18, września 10% r. 
| mås. 4 mia. — po pełądnin). 
i ski rąbel papierowy. «a | 


J UE < 

cje kolei Karola Luawika 4 PP. > aka 

Austrjackie Vaciknoty - : "83 . 

liwe) (LormDg; 47) 
. a 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Września 1889 r. 


+: a mk wa mm „darma. O m 


Charakteryzując wreszcie ogólnemi rysami najnowszą 
fazę naszej twórczości scenicznej, widzi w miej wprost 
wszystkie cechy. epoki przejściowej. 
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Ruch stowarzyszeń. 


W sprawie organizacji zarządów zakładów 
dla ubezpieczenia robotników od wypadków / pisze 
Wochenschrift des österr. Img. u Architekten Ve- 
reines: „Według urzędowych wiadomości nasiąpi d. 
1. listopada br. ukonstytuowanie zakładów dla. ubez- 
pieczenia robotników od wypadków. Skutek agiałal- 
ności tych zakładów  przedewszystkiem od tego za- 
leżeć będzie, z jakiego punktu widzenia zakład kie- 
rowany będzie. W tym względzie uważamy za sło- 
sowne wypowiedzieć nasze «apatrywanie, - iż nie wy- 
starcza, by zakład uważał tylko za swe wyłączne 
zadanie wymiar odszkodowania za doznane wypadki. 
Ważna część zadania w tem polegać winna, by zba- 
dać przyczyny wypadków i działać w kierunku ich 
zapobiegania Ustawa wprowadza oprócz kierującego 
zakładem urzędnika, technika asekuracyjnego i buch- 
haltera, jednakowoż nie wymieniono, jakie kwalifikacje 
ci urzędnicy posiadać mają. Sądzimy, że tylko te- 
chnik będzie w możności wspólnie z urzędnikiem 
agekurac,jnym i buchhałterem* zadaniu zakładu spro- 
stać. To eamo powiedzieć mośna o mężach zaufania, 
którzy w razie skonstatowania wypadków i ich do- 
niosłości mają zakład zastępować. Gdy inspektorowie 
przemysłowi, których = zakres działania jest bardzo 
zbliżony do zakresu działania nadmienionych mężów 
zaufanie, rekrutują się ze stanp technicznego, to zdaje 
się nie podlegać wątpliwości, że kompetentna władza 
do obsady tych miejsc powoła techników. Zadaniem 
kierowników ty ohak w mężów” zaufania będzie 
także” obznajomić się z wszelkim postępem techniki 
i budowli ruchu, a to zadanie godnie spełnić może 
tylko tużynier, który połączył znakomite * wykształ- 
cenie z doświadczeniem. * 

W zupełności €zasop. techn. podziela Powytszę 
uwagi „organu aQsir. Tow. iwłynierów i architektów, 
jednak co do Galicji, mało żywi nadziei, aby doniosła 
strona techniczna zakładu, w sferach decydujących 
należycie zrozumianą była. | 
| i zj 


Gospeda: stwa, przemysł i handel. 


Wpisy uczniów do szkoły lasowej roz- 
poczną się na podstawie pisemnego podani od 1. paź- 
dziernika, egzaminy wstępne, zaczną się 7. a otwarcie 
kursu nastąpi 12. października 18 9. Kto na podanie 
wniesione, nie otrzyma odmownej odpowiedzi, „uważać to 
może: że będzie. dopuszczony do egzaminu wstępnego, 
albo względnie będzie przyjęty de szkoły. Dla uniknie- 
nia zapytań oznajmia się: Że wstępny egzamin vdb) wa 
się: z matematyki, fsyki, datik . przyrodniczych i-geo- 
grafji, a oraz udowodnić musi kandydat: że włada do- 
statecznie językiem polskim i niemieckim, tak w mowie, 
jak i pismłe. 


a 

Przegląd polityczny. 

* Cesarz przybył do Kisber na Węgrzech, 
gdzie siak obecnie większe manewry woj- 
skouwe. Wśród ljeznych depntacyj, które się prz 
stawiły cesarzowi, zasługują na uwagę przyjęsie 
reprezentantów miast i komitatów,'do których rzekł 
cesara między inuemi: „W chodząca obeeułć'na po- 
rządek dzienny reforma administracji wymagać pę- 
dzie współdziałania reprezentacyj i jurysdykcyj,*i 
spodziewam się, ża panowie spełnicie zadanie wa- 
sze, nie bacząc weałe na interes wła ny lub stron- 
nietwa, a jedynie mając na względzie interes ln- 
dności i dobrobyt publiczny.“ Słowa te wypowie- 
dział cesarz najwidoczniej z tego powodu, że.0 re- 
formie "administrac,  zajmejącaj, jak * wi: oma, 
pierwszorzędne miejsce w programie gabinetu Ti- 


„głosiły „ostatniemi dniami dzienniki opozycyj- 
| jakoby mtata być odłożona znowu ad calendas 
graeca8. 


.* Jest rzeczą pewną, ża parląmeńt niemiecki 
będzie zwołany w końcu października. Zbliżująca 
się sesja, przewidują, że będzie bardzo ruchliwa i 
pracowija, popieważ rząd. mając. w. dzisiejszym 
składźiw reprezentacji narodowej zapewnioną wię- 
kszość,-nie omiegzka przedstawić najważniejszych 
uśśśw. Naip plagie stoi ustawa przeciwko 
soffjal. stół ma ;Kidrą ate 2 bolom w serży; pomi: 
mo pięknych deklamacyj, głosować będą narodowo- 
liberalni. Następnie przyjdzie kolej na kredyta dla 
fiuty Ð armji. Pierwsze crag motywować będzie 
wielkiem wzmioćhieniem sił morskich, jakie każde 
z mocarstw przedsiębierze: Minister wojny zażąda 
upoważnienia _ parlamentu - do yizorzoaja Z 
dla dwóth nowych korpusów w Metżu T $dgosz- 
czy, które kosztować „będą. tyle, £o nic, zdaniem 
jen. Verdan de Vernois. Natomiast znaczne xoszta 
pociągnie za sobą uformowanie sztabów już zawo- 
towanych. Można z góry być pewnym. że parla- 
ment przyzna wszystko, czego rząd domagać się 
będzie. 

* Prezydent naczełay prowincji hanowerskiej 
p. Bennigsen został rzeczywistym tajnym radcą. 
W tem odznaczeniu niektóre dzienniki upatrują 
nietyłko uznanie ze strony cesarza zdolności i sku- 
teczności Bepnigsena w, zarządzaniu prowincją, ale 
i wskazówkę, że cesarz Sprzyja kiarunkowi polity- 
cznemu stronnictwa narodowo-liberalnego, * którego 
jednym z przewodników jest właśnie Bennigsen. 
Jeżeli tak jest, natenczas odznaczenia Bennigsena 
byłoby peścednio uagauą dla stronnictwa +kuurer- 
watywnego, które w ostatnich czasach mimo kat- 
telu jest'w zatargu ze stronnictwem  narcdowo li- 
beralnem, avrów f 
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* Z Wiednia donoszą do Journał des Debats, 
pars ma 
ańskich. Serbja, jak windo- 
mó, tłómaczy się potrzebą zgniecenia rozbójnietwa, 
Bułgarja znowu podaje za powód zbrojenie się są- 
siadów; znawoy jednak * stosunków - tamtejszych: 
twierdzą, że” aczkolwiek żadne z tych panstw na 
serjo © rozpoczęciu wojny nie myśli, wszakże ka- 
żde z nich dąży do niej szybkim krokiem. Sytua= 
cja obecna przypomina zupełnie położenie z roku 
1885 t. j. rrzed wojną serbsko bułgarską. Nie też 
dziwnego, że prasa zagraniczna, zaniepokojona tem, 
puszcza w obieg ustawicznie alarmujące wieści, do 
rzędu których zaliczyć należy powtarzającą się, nie 
wiemy już ile razy, a przez gazety znowu poda- 
ną wiadomość, o zamiarze ogłoszenia niezależno- 
ści Bułgarji. Wiadomość ta okazywała się dotąd 
prostą kaczką dziennikarską. 


* Wybory do skupczyny serbskiej nastąpią d- 
26. września. Przyszła skapczyna, na mocy no- 
wej konstytucji, składać się będzie ze 14% depu- 
towanych, z których 95 wybierze naród, 22 zaś 
inteligencja: lekarze, inżynierowie i profesorowie. 
Rząd, obawiający” się, ażeby ćwiczenia wojskowa, 
którym ludność niechętnie się poddaje, nie wy- 
warły szkodliwego na wyborców wpływu, wydał 
polezenie zawieszenia: wszelkich ćwiezeń=wojsko- 
wych*od duia 16. września do 5. października: 
Obóz na granicy * bułgarskiej” zwiniętym . został, 
Tymczasem przywódcy panującego obecnie stron- 
nictwa radykalnego, dokładają wszelkich * starań; 
celem usunięcia podejrzeń, wywołanych zarządzo- 
nemi -w-ostatnich -vzasach- środkami militarnemi. 

* Belgradzkie sfery poinformowane zapewnia- 
ją, iż w naradach, jakie w Karlsbadzie odbywały 
się między królem Milanem a dr. Dokiczem, opie- 
kunem i wychowawcą młodego. króla. Alekgandra, 


ani; rząd, ani „rejenci+ nie „brały najmniejszego | 


udziału. - -W sprawie powrotu królowej matki sto- 
ją niezachwianie na stanowisku ugody zawartej 
w sierpnia w miejscu kąpielowem Wranja, a ma- 
jącej na celu wytworzenie harmonji między: „kan- 
stytueyjnemi i naturalnemi prawami ojcowekiemi 
króla Milana, a należnemi królowej matce wzglę- 
dami. „Wszelkie inne w iej sprawie wiadomości 
gą, jak zapewnia Pol. Cor., bezzasadne. 

* Telegram bośniacko - horcogowińskich wy- 
chodźców "do cara rosyjskiego Został podobno 
zredagowany przez metropolitę Michała, a nadany 
przez derwisza Beg Lubowicza, który niedawno 
dopiero przybył do Belgradu, a poprzedaie był 
urzędnikiem tureckim w Kaka. Telegram brzmi: 
jak następuje: „Do J. c. mości Aleksandra III 
w Petersburgu. Z nezuciem najgłębszego poddań- 
stwa przedkładamy nasze skromne gratulacje w dniu 
najw.- imienin-z-na,uniżeńszą prośbą, abyś w. ©. m., 
jako syn cara oswobodziciela, raczył w dalszym 
ciągu prowadzić przerwane dzieło oswobodzenia. 
W imienin bośniacko-hercogowińskich Serbów bez 
różnicy wyznań: Nikoła Simicz, derwisz Beg Lu- 
bowicz, Jowan Kowaczewiez, Jusuf Beg Lubowicz, 
Stefan Milikowicz, Nikola  Miletin, Jowan Papiez, 
gib Pietrowicz, Petar Marinowicz, Sima Łukin, 

aslcz, * 


* O Husni paszy, nowym tureckim ambąsądo- 
rze w. Pożersbacga, taieszoeają Mosk Ta ni 
które bliższe szczegóły. W zagraniczuej polityce 
Porty jest Husni pasza dobrze znanym, gdyż cała 
jego dość długa karjera poświęconą była dyplo- 
matycznym lub też wojskowo-dyplomatycznym spra- 
wom. Ma. on lat 52. Podeżes wojny niemiacke- 
francuskiej był on tureekim pełnomocnikiem! we 
Francji i żył w oblężonym Paryża. Reprezentował 
on Turcję w Paryżu na posiedzeniach międzynaro- 
dowej „komisji dla kanała sueskiepo. Jako znawca 
kwestyj  tęchmieznych odda „on * komisji" znaczne 
usługi, za co mu też przewodniczący w imieniu 
komisji podziękował, my | 4 r 4 
~ (Telegramy z innych pism). 

Jp Więdeń 14. września. "Być możą iż Sejm 
galicyjski zwołany zostanie dopiero 12. paź- 
dziernika. »*  "' s . aa; 

Bo układów” ugodowych ezóśkich przywiązują 
tu wielką ważność. Na pierwszym planie stoi kwe-* 
stja-powrotu Niemeów do sejmu. 

Rząd niemieeki w przewidzeniw*"egółnago 
bezrobocia, "urządza składy węgla dla zabezpie- 
czenia ruchu pociągów wojskowych ; przy najwię- 
kszemr wysiieniu zdoła zapawnić ruch na jeden 
miesiąc, TAL MAL. SE 

Wielki wpływ Rotschildów we Francji działa 
na rzecz obecnego rządu. Rotschi Idy zostają przez 
Rouviera* w stałych” stosunkeeh z gabiuetem, a 
wywdzięcza ją się rządowi za jego dla nich wzglę- 
dność w znanej sprawie miedzi, w której skompro- 
mitowali się. (Ce.) 

Buenos-Ayres 17. września. Między. mini-. 
strem spraw zagranicznych rzeczypospolitej Argen- 
tyńskiej a“ posłem brazylijskim w Buenos-Ayres 
przyszedł de skatku' i* został podpisanym układ, 
który postanawia, . iż kwestja. oznaczenia granicy 
między obu krajami — jeżeli nie będzie w prze- 
ciągu 90 dni prżez oba rządy uregulowaną — zo- 
stanie przedłożoną do rozjemczego rozgtrzygnię- 
cia prezydentowi. Stanów Zjednoczonych półmoenej 
Ameryki. (Cz ) f l 
mesm w, 

Teiegramy „(ziennika Polskiego”. 


Wiedeń 18. września. 


V + 


Minister Kalnoky od- 


Jechał wczoraj do Buda-Pesztu. 


Praga 18. września. Przy ściślejszych wybo- 
rach do sejmu zwyciężyli przeważnie Staroczesi. 
Juljusz Gregr upadł. 


po Ceny zboża 


z dnia 18. września 1889 r. 


Koniez. szw. i 
Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 
Chmiel za 5 kilo loc5' Lwów złr 35 — da 50 

5  Okowita za 10.006 litrów pro losg Lwów złr. 11-25 do 


Transakcje utrudnione. W handlu zastój. 


3 


Kopenhaga 18. września. Potwierdza się po- 
włosko có do zamierzonych zaślubin ks:ęcia Chry- 
stjane duńskiego z księżnieską Małgorzatą, młod- 
szą siostrą niemieckiego cesarza. 

„., Londyn 18. września. Robotnicy okrętowi pod- 
jęli ponowaie pracę ti za poradę swych prze- 
wódców. 

Sofja 18. września. Jako bezpośrednią prey- 
czynę śmierci przewodniczącego sobrania bułgar- 
skiego. Stojanowa, podają splątanie kiszek. 

Neapol 185. września. Stan zdrowia Crispiego 
z każdym dniem jest lepszy. Rana goi się nor- 
malnie. 

Wiedeń 17. września. Giełda pieniężna 
w obrocie prynatoym 30485. 


Wiedeń 18. września. „Dziennik rozporządzeń 
wojskowych* ogłasza następujące przeniesienia : 
książę Wirttenberg ze Lwowa do, Grazu ksią- 
żę Windischgraetz z Krakowa do Lwowa, 
film. Reinlaender do Przemyśla i fldm. 
Krieghammer do Krskowa, wszyscy na ko- 
mendantów korpuśnych. Komendantem twierdzy 
w Krakowie zamianowauy został fldm. Czieha- 
rza on Lanrer. 2 

Wiedeń 15. września. Galicyjski Wydział kra- 
jowy wniósł, stosownie do nowej ustawy o pu- 
blicznych domach składowych, podanie o-konces.ę 
na publiczny skład zbożowy, połączony z wolnym 
składem spirytusu. Podobne podania wniosło tikże 
kilka gmin czeskich a wiedeński Unioosbank przed- 
łożył statut zmieniający dotychczasowy skład zbo- 
żowy na towarzysiwo akcyjne. 


„ "Wiedeń 18. września. Cesarz zamianował wczo- 
raj na placu manewrów %rcykw. Fryderyka, za 
świetne prowadzonie zacŁodniego korpusu, komen- 
dantem korpusu. 


„Belgrad. 18. wrzsśnia..  Nażalja <zajedzie - do 
swej przyjaciółki pani Bascowicz, a dopiero ztam- 
tąd przeniesie się do królewskiej rezydencji. 

Wiedeń 18; września, Celem umożliwienia dowozu 
mięsa ż Galicji, postanowiła kolej Karola Ludwiks za- 
prowadzić codzienny pospieszny pociąg towarowy z 
Rzeszowa do Krakowa, który będzie mieć połączenie z 
kołeją Północną 

Wiedeń 17. września. Giełda zbożowa. Pszenica 
na jesień 842, kukurudza 5'88, owies na jesień 720, na 
wiosnę ? 57. 


Kredyty 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 18. września 1889 r. 

HOTEL, ŻORŻĄ: C. Kuczyńska, z Dukli. W. Gnie- 
wosz, z Komtów. A. Stojowski, z Juszezwi. W. Toczyski, 
z Radruża. P. Zamfiresto, z Jas. L. Constantinides, J. 
Petrino, z Wiednia. H. Horowitz, z Mieczyszezowa. H 
Fiktni, K. Soroceanu, z Botuszan. 

HOTEL FRANCUSKI. W. hr. Orłowski, z Lisowiee. 
W. br. Bassely, z Żółkwi. Dr. Eberman, I. Weiss, z Wie- 
iaia. K. Brzozowski, z Łąki górnej. H. Han, z Berlina. 
C. Cowlerj z Odesy. H. Rodakowski, z Bortoik. A. Noel, 
z Komarna. I. Ulanieeki, ze Stryja. M. Mayersobn, z 
Podwołoczysk. 

HOTEL ANGIELSKI H. kr. Krasieki, z Wołynia. 
H. Kłosowski, z Rymanowa. S. Stojowski, z Tarnowa. L. 
Staniszewski. z Radomyśla. W. Lindenbaum, z Drohoby- 
pia. F. Btanek, z. Wiszenki. Q. Januszkiewicz, z Siedlisk 
F. Pawltkiewicz, ze Stanisławowa. 

HOTEL KUHNA. M. Lipski, z Koleśnik. W. Che- 
dzieński, z Krakowa. I. Czerwiński, z Potulicz. I. Ko- 
zakiewicz, z Koniwszek. K. Lustig, z Jarosławia. 


NADESŁANE. 


Powiększenia fotograficzne 
z jakiejkolwiek fotografi Qż do maturalnej wiel- 
_ kości, wykonują, beż tatraty podobieństwa 


zakład , Lwó 
fotograficzny J.H enne ra, Akademicka 18. 
z E 


„Dr. P. Kucharski 
lekarz szpliala św. Zofji 
! ordynuje và 3.—5. 
4 > Chorążczyzna l 5, róg Akademickiej. 


Już wyszedł 


i jest do nabycia w Administracji Dziennika Pol- 


skiego, w Biurze dzienników, we wszystkich księ- 
garniach, szładach papieru i dystrybucjach tytoniu: 


Kalendarz humorystyczny, 


pod tytułem : 


-- 


Istrowany Noworo sanik Swe 


na rok i8 


objętości %4 arkuszy ścisłego druku. Kalendarz ten za- 
w iera nader "obszernie | sumiennie opracowaną część In- 
formacyjną tas dla mieszkańców Lwowa jak i dl. pro- 
wineji, a w dziale literackim pomieszczone są utwory RA- 
szych pierwszorzędnyeh literatów i humorysłów, a mia- 
nowicie : Henryka. Sienkiewicza, Marji Rodziewiczównej, 
Jana Lama, Gabrjeli Zapolskiej, Aurelego Urbańskiego 
Stanisława Pepłowzkiego, Władysława Betzy, M. Bier- 
nackiego (Rodocia), Fraucisaka Konarskiego, Alb. Wil- 
czyńskięgo, Rom Thneodorowicza, Stanisława Rossowskie- 
ge, Leona Dziubińskiego, Romana Polińskiego, A. Stron- 
nera (Asa), oraz artystów naszych: Henryka Jareckiego 
Adolfa Kitschmanna (Przyjaciel») i Wł Wszela- 
czyt skiege: > 

~= Kalendarz jest rósnież bogato ilustrowany, a to 
przez zaszczytnie znanych ilustratorów „Bmięusać, pp. 
Brunona iepę, Józefa Kruszewski goiLndwika Stasiaka, 


Cena egzemplarza 50 ct. 


ME Dia P. T. prenumeratorów Dzienni- 
ka Polskiego 1 |, Śmigusa* cena Ka. 
Iendarza jest zniżoną 1 wynosi wraz 
z przesyłką pocztową 40 ct. e | 


—TEATR HR. SKARBKA. 
g , Dziś: 


Na dochód Towarzystwa „Oświaty ludowej" 


HYPNOTYZM 
krotochwila w akcie Jana Aleks. kr. Fredry. 


OSuBY: 


en Kalasanty Nowicz . Frenkel 

Eboftplda, Jego Żona” , Stachowicz 

arolina Klmińska BE Kwieciúska 
Hrabia Edward Orzelski 1 „ Kwieciński 
Zuzia, pokojówka Kjotyldy . Piasecka 
Pafnucy, służący bańka . X - Stróżewski 
| Rzecz dzóeje się ną wsi u barona. 

"Nastąpi; 


PAM ALFONS 
komedja w 3. aktagh przez Aleksandra Dumasa (syna). 


20 so BY: 
Montaiglin, kapitanokrętu A. Dutertre 
©ktawiusz. ać „8 . Kasprowiez 
Remy, marynarz % , . 'Gamski 
Dieudonne, depedent u nofarjuszu Starzewski 
Pani de Montaiglin= 5. Nowakowska 
Pani Guichard German 


Adrianna . a of : k*k 
Rzecz dzieje się nA wsi s» naszych czasów u kapitana 
b Moktaiglin, 


+ 


ahanda AGA IEC GE AGE a u <M śżł. -. PY PA 


| ZZ CEZ 


DZIENNIK POLSKI z dnia 19. Września 1889. 


Drobne ogłoszenia. 


Zwracamy uwagą naszych ineerentów, iż chwilą otwarcia Rowego lokalu naszej Administraej 
(plac Mar]acki |. 7. od frontu) drobne ogłoszenia są codziennie wykładane w oknie wystawy. Nadti 
zawiadamiamy interesowanych, że wraz z ogłoszeniami najmu lokalności, Administracja przyjmować będzie 
bezpłatnie plany lokalów oraz bliższe szczegóły, a tak jeden jak drugie przybijane będą na odrębnej tablicy 
tak, że jak najszersze koła publiczności będą je mogły przeglądać. 


Zwykłe ogłoszenia będą również przybijane na tablicy i w ten sposób wszystkim do przeczytania 
Administracja „Dziennika Polskiego.“ 


dostępne. 


B= Dziś ostatnie przedstawienie. 28 


CYRK 
ALB. SCHUMANNA 


na placu Casirum 
Dziś we Czwartek 19. Września 1889. 


WIELKIE PRZEDSTAWIENIE. 


Początek przedstawienia z uderze- 
niem godziny 7'/,. wieczorem. 


Koniec o 10tej. 


Orkiestra pod kierownictwem pana 
BARANKA. 


Początek koncertu o godzinie 7. 


CENY MIEJSC: Loże dla 4 osób 

6 złr. — Fote! pierwszorzędny 2 złr. 

Drugorzędny 1 złr. 80 et. — Trze- 

ciorzędny 1 złr. 50 et. — I. Miej- 

sce 1 złr. — II. Miejsce 60 et. 
Galerja 30 et. 


Kasa dzienna otwarta od godziny 

11.—%. w południe a po południu 

od godz. 5 do końta przedstawienia. 

Szczegółowe programy dostać można 
w cyrku po 10 et. 


A. Schumann, 
dyrektor. 


WINOGRONA 


feslawskie 


kuracyjne 


otrzymuje codziennie świeże i rozsyła 
takowe najstaranniej opakowane w ko- 
szyczkach 5cio kilowych 


HANDEL 


Alberta Szkowrona 


przedtem 


F. W. Królikowski 
we Lwowie, Plac Marjacki I. | 
p . o E 
L. MAREK 


Rynek 1. 9. 1729 
Pierwsza koncesjonowana 


SZKOŁA MUZYCZNA 


Nauka gry na fortepjanie 
w IiI. oddziałach, od początków do wy- 
doskonalenia gry. 


Nauka spiewu solowego. 
Nauka zasad muzyki i harmonji. Nauka 
deklamacji i mimiki, nauka spiewu cho- 
ralnego. Kurs przygotowawczy do wystę- 
pów operowych na scenie i koncertowych. 


Główny skład 
fortepjanów, pianin i organów z najlep- 
szych fabryk wiedeńskich, berlińskich, 
paryskich itd. Zastępstwo Bósendorfera, 
i Plesgela. Gwarancja I ceny najumiarko- 
wańsze Ułatwienie nadzwyczajne dla ku- 
pujących, tnkże możebne w ratach miesię- 
cznych po I5 zł. — Również wypożyczalnia 

instrumentów i zamiana za używane. 


1009 


Był 02. 


Orygin. prof. draJAgera 
wy roby po cenach fabry - 
cznych z najszlachetniejszej 
wełny, zalecane dla osób vai 
zdrewia łatwo się przeziębi 

cych. : 


` 


x 
Nae- 
Skarpetki 1 oiy 
Ogrzewacze na żołądek > 
Kamasze 2! 
Stuniki włóczkowe do noszenia 

po sukni z rękawami i bes, 
poleea 


handel płócien i bielizny 


Jana Riedla 


we Lwowie. 1743 


Doniesienia rozmalte. 
po 1'/, centa od wyrazu. 


Kupie pas do polskiego stzgju. 


Tadeusz Czyński, Przemyśl. 


E. Brulard z Paryża, nauczyeiol 


języka francuskiego. Akademicka ul. 24. 


Dutynowana pjanistka poszuku: 


Lu je miejsca na prowineji jako nauczy- 
cielka muzyki, nadto mogłaby prowadzić 
gospodarstwo kobiece. Zgłoszenia pod 
adresem „Muzyka“ peste restante, Tar- 
nopol. 59 
E O i W 
okomobila o sile 10 koni prawie 
nowa po bardzo przystępnej cenie do 
wypożyczenia, lub sprzedania. Bliższa 
wiadomość w Redakeji „Dzien. Polsk.“ 
CO E E ÓŃ 


l jednokonny ekwipnė do 
sprzedania. — Bliżaza informacja u 
odźwiernego Brajerowaka 10. 9 


kończony GEO Fry handie- 

wy. mający prakt w Swym zawo" 
dzie, oraz eta oafony z buchalterja 
większych gospodarstw, poszukuje odpo- 
wiedniego miejsca w mieście lub na pro- 
wineji. Łaskawe oferty adresować: J. M. 
poste rest. Wojutycze. 602 


1000 resztek sukna z masy 


kenkursowej na różne po- 
trzeby, oraz wszelka gotowa garderoba 
tanio do nabycia w Zakładzie Jaszczy- 
szyna, Teatr. 600 


ukiernia Antoniego Tesarza 

w Czerniowcach, poleca Sorbet tnrecki 
w mię gatunkach jako to: anana- 
sowy, kawowy, waniljowy, poziomkowy, 
malinowy, dereniowy, akacjowy, pomarań- 
czowy, ezerechowy, orzechowy, wiśniowy, 
pistacjowy, migdałowy 1 złr. 20 et. kilo- 
gram, w słoikach 1 i */, kilowych. Łaska- 
we zamówienia uskuteczniają się patych- 
miast 596 


AA SR. ŚR PR. Br Bo ARCH Ao 
ZMIANA LOKALU. 
Znany zaszezytnie od lat trzydziesta 
MAGAZYN i PRACOWNIA 
wyrobów jubilerskich, 
złotych i srebrnych 


oraz 1741 
skład srebra chińskiego 
pod firmą: 


KAROL VOLKER i SYN 


został przeniesiony s Rynku 


na plac Marjacki- 
do hotelu Francuskiego. 
OWWWW 


Z d:ugiej i trzeciej ręki jest do 
nabycia: 
Neue freie Presse. 1810 
Illustrirte Zeitung Leipeig. 
Fliegende Blätter. 
Wiadomość udzielą Bióro dzien- 
ników, ulica Karola Ludwika |. 9. 


5 julica Zamojskiego 1. 1, I. piętro. 


1 | Breitmetier. 


HENRYK SCHMITT 
ŻYCIORYS 
WALENTEGO ĆWIKA 
ŁWÓW 1888. 


Cena 1 złr. 
Skład w księgarni 


GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA 


WE LWOWIE. 


Te w składzie wędlin Przy» 
bylskiego, ulics Krakowsks 1l. 3 
funt szynki 80 et., szynka gotowana 
w całości funt 50 ct. Wszelkie inne wę- 
dliny po najtańszej eenie. Na prowincję 
posyiam za pobraaiem odwrotną pocztą. 


anna 

ibielizny poszukuje umieszczenia 
w domu prywatnym. Bliższa wiadomość 
w Administracji „Dziennika.“ 


| Świt ri jednopiętrowa we Lwowie 
jest pod korzystnemi warunkami do 
sprzedania. Biiższa wiadomość: Lwów, 
555 


„HOTEL GARNIE? pod „Trzema 
Koronami* 1. 10, ul. Trybunalska we Lwo- 
wie, poleea widne, elegancko urządzone 
pokoje gościnne od 60 centów i wyżej 
za dobę wraz z pościelą. Własna restau- 
racja w miejscu. Usługa jak najstaran- 
niejsza. Z głębokim szaeunkiem Wsłhełm 


Mieszkania i sklepy. 
po 1 cencie od wyrazu. 


pokól kawalerski zaraz do wyna. | 
jęcia. Ulica Szymona 1, II. piętro, 
drzwi 12. 


598, 
jekoje z kuchnią i spiżarką. Grodecka! 
14. B. 585 
p. wynajecia dla panów kawalerów, 
pokój frontowy i przedpokój, w Rynku 
1. 15, II. piętro. Bliższa wiadomosé tamże.! 


6 4 pokoje z przynaleźnościami.! 
9 Pomieszkania kawałere 
skie. Pokój i kuchnię. Stajnię i 
wożownię wynajmuje Zarząd realnośoi| 
Emila Bertemiliana 


Wszystkie materjaty 


do wyrobu ogni sztucznych 
poleca 1751 6 


Józef Hanke 


we Lwowie, Rynek l. 38. 


Do sprzedania z wolnej ręki: 
Realność albo tylko grunt 700 są- członków nie przyszło dla braku kompletu do skutku, przeto rada nadzorcza 
gów kwadratowych frentowych przy| Spółki handlowo - rolniczej w Sianisławowie zaprasza ponownie na 


ul. Kochanowskiego we Lwowie, 
pod l. 23. Także są do nabycia 
deko acje wazonowe różn-go gatun- 

ku, oraz i kwiatów. 1793 


JAN JARZYNA Ś 
Hotel Europejski 1020 


Magazyn wyrobów |nbllerskiok, złetyob | 
trebrnych poleca znaczny zapas wyrobów, 
odzna6zających się trwałością, i dobrym 
smakiem tak własnych jakoteż z pierwsze: 
rzędn ych fabryk krajowych. Uskutecznia 
wszelkie zamówienia, reparacje i zamiany 


Już opuścił prasę: 
„KATALOG 
dzieł polskich, niemieckich, łacińskich i 
francuskich, znajdujących się na składzie 
w autykwarni M. HÓLZLA we LWOWIE 
Trybunalska 1. 14. 

Bogata treść wynosząca przeszło 6.000 
tytułów dzieł naukowych, odnoszących 
się do wszystkich dziedzin wiedzy ludz- 
kiej, szczególnie dziejów Polski, obfltująca 
w liczny zbiór tytułów prawdziwych, anty- 
ków i esobliwości, wreszcie najprzystę- 
pniejsze ceny, a daleko viżaze od cen 
targowych ; przez imie aDtykwarzy łą- 
danych, — vezynią katalog tenże dla 
bibliomana, uczenego, literaty i w ogóle 
każdego poszukującego źródłowych dzieł 
nie tylko pożądanym lecz nawet i nie- 
zbędnym. 

ena katalogu 75 ot.; jednakże osobom 
znanym wysyła się na Żądanie gratis 
i franco. 1820 


40O ot. 


LJ æ 
LELTE 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownicki, 


rozumiejąca szycie sukień| === 


OGGGGGGGGGGG6G3) 
APTEKA w TARNOPOLU H 


i 


Oskara 


praktyczniejsze po złr. 35. 
sprzedaje fabryka maszyn 


Franciszka Wężowicza 
Lwów, ul. Gródecka 1. 85. 


Poleca materje zimowe roku zeszłego, również 


Młocarnie cepowe 18" średniej z kieratem | 
2-konnym po złr. 150. | 

Młocarnie cepowe 22” średnicy z kieratem 
4-konnym po złu. 390. 

Wialnie konas polskie od 10 do 110 złr 

Młynki niemieckie z 1Uma sitami po złz, 65, 

Młynki polskie uznane przez Właścicieli 

Dóbr WPana Kaz. Jaworskiego i WPana 


Dla niezważających na mody! 
Handel sukna i towarów wełnianych modnych 


Jan Wallach i Syn 


we Lwowie, Rynek liceba 33. 
Rok założenia 1841. 


ANKRI KK II RR LIR K II 
W Zakładzie wyższym wychowawczo-naukowym $ 
= 


KAMILI POH 
odbywają się codziennie wpisy na rok szkolny 1889/90 ed godz. 11. przed x 


(dawniej Felicji z Wasilewskich Boberskiej) 
= południem do godz.5. po południu w pomieszkaniu przy ul. Akademickiej |. 3 
A=) 


3% IL. piętro. 
Rex 


Kurs nank rozpoczął się z dniem 7. września. 


I II III IIE =: RRKRKRKRKERK 


TER e m a 


Bieliznę męską 


t.j. koszule, kołnierze, mankiety, kra watki 
i , 


Bieliznę systemu prof. Jaegera 
BG po cenach fabrycznych %8 1769 a 
poleca Szanownej P. T. Publi-zności 


Pierwsza Spółka krawców lwowskich 


we Lwowie, przy ulicy Hetmańskiej hczba 4. 


resztki tychże, po bardzo zniżonych cenach. 


Winogrona lecznicze 


z Baden i Wóslau 


słodkie i dojrzałe po złr. 2'40 kosz 
5 kilogram., franco do każdej stacji 
za pobraniem pocztowem, 


Antoni Riess, 


Baden pod Wiedniem. 111 


Schnela, jako najlepsze i naj- 


1767 


Kuracyjne WINOGRONA Feslawskie | i 


Handel KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 


Majętność Kopań 


Bliższa wiadomość u Dra Popiela, adwokata we Lwowie, ulica 


Brajera, Bri- f * 
6 |jerowska 10, w godzinach. 9—1. Ty g] Hetmańska liczba 22. 


Oierty przyjmuje Wielm. Jan Winiarz w Tarnopolu. Ć 


Gdy zwołane na dzień 15. Lipca b. r. ogólne zgromadzenie 


Ogólne doroczne zgromadzenie członków (U 


półki handlowo -rolniczej w Stanisławowie 


w lokalu Stanisławowskiej rady powiałowej 


Stanisław Brykczyński 


Papier z fabryki czerlańskiej, 


. Sprawozdanie dyrekcji z czynności za rok 1888. 
. Sprawozdanie 


. Wylosowanie i wybór 2 członków rady nadzorczej. 
. Wnioski rady nadzorczej. 
. Wnioski członków. 


Towarzystwo Powroźnicze 


Stowarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 


wyroby powrożnicze i sieciarskie 


» pasy do maszyn, gurty do wybijania wózków, 


Wysokiego Wydziału krajowego, z fabryk powroźniczych w Pöchlarn 
i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsze nawet, 
a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: 
sieci do polowania, na konie, żałubnie, szpagaty kolorowe, apte- 
> karskie, węże do sikawek, torebki myśliws 
na stół, hamaki, b-z guzów i t. d. po cenach umiarkowanych. 


| RR. _ ZE S 


towarów modnych i faneli krają | 

się bardzo tanio. Wzory do przegłą- 
dnięcia rozsyła się chętnie. 

Skład fabryczny „zum weise i 
sen Lamm” w Bernie. Fi 

Malwina Ziffer, kierown. interesu. 


d BAN 


Wszelkie gatunki 


Sukna 


Ces. król. uprzywil. galie. akeyjny E 


K HIPOTECZNY KĘ 


kupuje i sprzedaje 1011 b LJ 


|_| wszystkie papiery wartościowe i monety [| 
B 


MM Zlecenia z 


| 
| 
"O 


szozepu włoskiego 


poleca 1736 


po kursie dziennym. 


Łaskawe zamówienia z prowincji uskuteczniam odwrotną pocztą. ME m r. 
prowincji wykonuj» się bez prowizji odwrotną pocztą. 


Do wydzierżawienia e 
00000000000000000000000000006 


piGUEKI BLANCĄ RDA 


NA JODZIE ZELAZA NIEZMIENNYM 
NEW-YORR 


Aprohowanea przez Akademią madycznę w Paryżu, BARH 
adoptowana przaz Formularz oficialny francuzki, sank- 
cionawana przez radę Medyczną w Patershurgu. 
o iecie Przem ślańskim Posiadajęca równoczaśnia własności Jodu 1 żelaza, 
w p w y 1088 pigułki te skutkują wyłącznie wa wszystkich rodzajach 1855 


ahoróh, która wywołuje zarodek akrofuliczny (puchliny, zatkanie kanałów humory 
ate.,) ałahości, przeciw którym zwykła żelazo jast zupełnie bazskutecznem ; w Cato- 
nozię (bladaczce), w Lruconankg (białych upławach), w AMENGRNUER (zatrzy- 
manie zupełne lub częściowa regularności), w ŚUCHOTACH, W SYFILIS ORGANICZNEJ 
etc. Ostatecznie podaję one lekarzom srodek terapentyczny, nedzwyczaj silny, do 
podżywiania organizmu i do wzmacniania konstytucyi Imafatycznych, słabych lnb 
oalahionych. < x 
N.-B. — Jod nieczystago lub zepsutego żelaza, jast lekar- 


itwem niepewnam, razdrzaźniającam. Jako dowód czystości Poz 
autentyczności prawdziwych PIGUŁEK BLANCARDA, żądaćć „+ 

należy, naszą pieczęć na srebrze i podpis nasz nininiejszy położony i 
u spodu zialonej atykiaty. 


od 1. Marca 1890. 


Apishars w Paryżu, RUE BONAPARTE, 40. 


WYNTRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERGIW. 


000000000000000006 


| 
| 


>>G0©G©1G0GGG06G 
OGŁOSZENIE. 
Doszło do naszej wiadomości, iż niektóre osoby w celach konkurencji 


rozsiewają pogłoskę, jakoby piwo pilzneńskie znachodzące si i 
| na składzie u p. Qsjaszą Wixia w beczkach, zaś udp. 8. Wieseca 


€3<€3<€3JO w butelkach niebyło prawdziwem piwem pilzneńskiem. 
<3»-€3-€3>-€3-€3€3-€3| b Zniewsła nas to do ogłoszenia publicznego, iż główne składy piwa 
ZAPROSZENIE. 


1794 


jest do sprzedania. 


t pochodzącego z naszego browaru w Pilznie zzajdują się u wyżej wymie- 
a 


nionych firm a mianowicie: 


Piwo beczkowe u p. 
Bogusławskiego I. 13. 


Piwa bnutelkowe u p. A. Wiesera, Lwów, uli 
Sykstusvka 1. 14 i że firmy t aj j a 
E aR, TW a e sprowadzają z naszego browarn praw- 

Nadto zanważamy, że powyższe firmy otrzymują tak często świ 
transporia piwa. iż mowy być nie może by piwa u A CI tę 
utrzymywane było złem lub nieświeżem ; czego najlepszym dowodem jest 
iż wszyscy pp. restauratorowie, właściciele kawiarń, handlów i hoteli 
trzymają tylko piwo pilzneńskie z browaru Akcyjnego, przeciwne twierdze- 
nia są jedynie manewrem konkurencyjnym interesowanych oeób, 


Zarząd browaru Akcyjnego 


Osjasza Wixla, Lwów, ulica 


H 
H 


które się odbędzie 1821 
dnia 3 Pażdziernika 1889 wə Czwartek 


o godzinie 11. przed południem 


1636 


Wyciągi bulionowe 


Tabliczki zupowezrosołem 


z wyciągiem bulionowym i korzeniami, 
Mączki zupowe 
z roślin strączkowych itd. 


są uznane jako 
najlepsze i najtańsze. 


Jedna łyżka stołowa ekstraktu na jedną filiżankę gorącej wody, daje 
natychmiast bez wszelkich dodatków silny, smaczny rosół. 


Juliusz Maggi 6 Comp. 


z uasiępującym porządkiem dziennym : 
. Odezytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia. 


komisji rewizyjnej z zamknięcia rachunków 
za rok 1886. 


Stanisławów, dnia 15. września 1889. 


RADA NADZORCZA: 
Konstanty Ładomirski 


sekretarz. 


Skład centralny 


prezen 


dia Austro-Węgier Wien, I., Jasomirgottstrasse 6. 


Do nabycia we Lwowie u Karola Bałłabana, Stanisława Markie- 
Alberta Szkowrona, 
978 


wicza, Fryderyka Schleichera, 0. T. Winklera, 
Jędrzeja Langnera I Antoniego Mańkowskiego. 


1012 


w Radymnie Z ces. król. + uprz. fabryki 


REGENAARTA & RATNANNA 


we Freiwaldau 


ces. król. dostawców dla austro-węgierskiege dworu 


cjonowkne przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 


poleca swoje 


1659 


tudzież 


chodniki na korytarze i t. p. 
w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 
W skutek powrotu stypendysty naszego, posłanego kosztem 


PLOTNA, STOŁOWĄ BIELIZNE 


RĘCZNIKI CHUSTKI, ŚCIERKI 
i wszelkie Inianne wyroby 


poleca najtaniej handel 


JANA KIEDLA we LWOWIE. 


Ceny hurtowne : pp. odsprzedającym, właścicielom hoteli, restauratorom, 
dla szpitali, zakładów kąpielowych i pnblicznych. 


ie, nakrycia salonowe 


mg” Cenniki na żądanie darmo i opłatnie. wy 
DYREKCJA: 
Marceli Swiechowski. Ks. Leon Pastor. 


x 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego", pod zarządem Zygmunta Hałacińskiego. 


